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Deklaracja Trygve Lie
o zadaniach i pracy Sekretariatu Generalnego ONZ

*  "  ....................-i i____::___-i- i__ i W-,4-
LONDYN, 2.2. (PAP), Agencja 

Reutera donosi z Londynu, że nowo- 
mianowany sekretarz generalny, 
Trygve Lie, po złożeniu przysięgi na 
ręce przewodniczącego ONZ, Henri 
Spaaka, wyraził wdzięczność za oka
zane mu zaufanie.
DLA WSPÓLNOTY NARODÓW 

„Z głębokim wzruszeniem opuści
łem moją służbę w kraju ojczystym 
r— powiedział minister Trygve Lie,
,_aby podjąć się pracy dla wspólno
ty  narodów. Zdaję sobie dokładnie 
sprawę z powagi zadania, jakie mnie 
czeka. Wiem, że dla wypełnienia 
moich nowych obowiązków będę mu
siał dać z siebie wszystko. Jednakże 
przystępując do wypełnienia mego 
wielkiego zadania, jestem przekona
ny, iż komisja przygotowawcza i Ge
neralne Zgromadzenie ułatw iły . mi 
pracę przez szczegółowe opracowanne 
organizacji i  procedury głównych in- 
stytucyj Narodów Zjednoczonych. 
Pocieszam się również tym, że od 
początku będę miał do swej dyspozy 
c ji sztab kompetentnych i doświad
czonych urzędników. Podejmując się 
nowego zadania, przyrzekam uczynić 
wszystko, co będzie w mojej mocy 
aby się z niego jak najlepiej wywią
że . Jestem sługą was wszystkich. 
Postanowiłem zasłużyć sobie na dal
sze zaufanie do mojej pracy dla do
bra Narodów Zjednoczonych. Będąc 
pewnym poparcia, z ufnością pa
trzę w przyszłość. Będę uważał zaw
sze za swój obowiązek postępować 
jako naprawdę międzynarodowy u 
rzędnik, natchniony tą samą wznio
słą ideą współpracy międzynarodo
wej, która skłoniła naszych wielkich 
przywódców ostatniej wojny do pod
jęcia inicjatywy stworzenia ONZ.

CELE ONZ
Sekretarz generalny nie został po 

wołany w celu kształtowania polity
k i Narodów Zjednoczonych. Wytycz
ne tej polityki zostały określone w 
Karcie Narodów Zjednoczonych decy 
zjami różnych organów Narodów Zje 
noczonych. Zadaniem sekretariatu 
będzie okazanie pomocy tym insty
tucjom Narodów Zjednoczonych w 
opracowaniu i  wykonaniu wszyst
kich podjętych przez nie decyzyj. Ce 
lem Narodów Zjednoczonych jest 
utrzymanie pokoju międzynarodowe
go bezpieczeństwa i ogólnego dobro
bytu. Istnieje związek pomiędzy za
gadnieniem pokcju i gospodarczymi 
oraz społecznymi warunkami, panu
jącymi we wszystkich państwach. 
Stworzenie lepszych gospodarczych

społecznych warunków jest jed
nym z głównych celów ONZ.

Pragnę podkreślić, że będzie uczy
nione wszystko, co leży w mocy se- 
iretariatu w celu umożliwienia Ra
dzie Gospodarczo-Społecznej wypeł
nienia jej fumkcyj. W pracy swej se
kretariat będzie pamiętał o cier
pieniach i  zniszczeniach wywoła
nych wojną. Wszystkich tych łudzi 
trzeba zaopatrzyć w żywność, dach 
nad głową, odzież i  opał, a to może 
być tylko dokonane w  warunkach

bezpieczeństwa i demokracji. Waż
nym obowiązkiem sekretariatu będzie 
okazanie pomocy Radzie Powierni
czej w wypełnianiu jej zadania, do
prowadzenia do tego, aby terytoria 
mandatowe otrzymały samorząd łub 
niepodległość. Będzie również na
szym obowiązkiem okazani© wszel
kiej pomocy Międzynarodowemu 
Trybunałowi, aby mógł spełniać swe 
funkcje w możliwie najlepszych 
warunkach.

Nowy rząd marszałka Tito
Votum zaufaira parlamentu dla gabinetu

BELGRAD, 2.2. (PAP). — Radio belgradzkie podało do wiadomości, 
że marszałek Józef Broz Tito stanął na czele nowego gabinetu jugosło
wiańskiego, którego członkami są: Advard Kardele — wicepremier i 
przewodniczący komisji kontrolnej, J. S. Prodanovie — drugi wicepre
mier, Stanoye Simie — minister spraw zagranicznych, Nikola Petrovic 
— minister handlu zagranicznego, Vlad Yecevic — minister robót pu
blicznych, Drago Marusic — minister poczt i telegrafów, dr Todor V il- 
jasinovic — minister komunikacji, Andria Hebrang — minister prze
mysłu i przewodniczący komitetu do opracowania planu gospodarczego, 
Bano Andrejev — minister kopalń, dr Vasa Gubritovic — minister rol
nictwa i lasów.

Zgodnie z doniesieniem radia, zgromadzenie jednogłośnie udzieliło 
nowemu gabinetowi votum zaufania.

Anglo-francuskie
rokowania finansowe

PARYŻ, 2.2. (PAP). Agencja Reutera 
donosi, i i  odbywają sfę obecnie anglo- 
francuskie pertraktacje finansowe w  
sprawie udz elenia nowych kredytów. 
Minister finansów, Andre Ph'lip, złożył 
sprawozdanie z przebiegu tych rozmów 
na posiedzeniu gab netu.

vr drodze do Londynu
LONDYN, 2.2 (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Aten, ie  nowy grecki min:ster 
spraw zagranicznych, Constantine Ren- 
dis, k tóry ! ma stanąć na czele delegacji 
greckiej na Generalne Zgromadzenie 
ONZ jako następca ministra Sofianopo- 
lusa, udał się do Londynu.

Truman popiera polityk; 
Byrnesa

WASZYNGTON, 2.2. (PAP). Amery
kański sekretarz stanu, James F. Byrnes, 
oświadczył na konferencji prasowej, iż 
prezydent Truman popiera całkowici«, 
prowadzoną przez niego, politykę zagra-, 
n'czną.

Komisja
do walki z narkotykami

LONDYN, 2.2 (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że na posiedzeniu Rady Gospo
darczo-Społecznej, delegat Stanów Zjed
noczonych wystąpi! z propozycją utwo
rzenia komisji składającej się z eksper
tów w sprawach handlu narkotykami.

Najazd Niemców na Danię
w oświetleniu aktu oskarżenia w Norymberdze

NORYMBERGA, 2.2. (PAP). Na sobot
nim  posiedzeniu Międzynarodowego T ry
bunału do spraw przestępców wojennych 
w Norymberdze, Kjadtenbrunner, Seyss 
Inąuart i S trecber b y li nieobecni’ z powo
du choroby.

Prokurator francuski, Edgar Faiure, o- 
m ówił spfałsoby, którym i N amcy usiłowali 
udowodnić, że w ie lk e księstwo Luksem
burg jest integralną częśc’ą Rzeszy.

Z kolei prokurator Faure op sał, jak 
hitlerowcy pozbawili suwerenność: Da-

0 wsióSny blok demokratów
Przed wyborami, w Komunii

LONDYN, 2.2. (PAP). — Agencja Reutera donosi, że w związku ze zbli
żającymi ’się wyborami w Rumunii, centralny komitet partii komuni
stycznej ogłosił apel wzywający do utworzenia wspólnej listy kandyda
tów bloku stronnictw demokratycznych, których przedstawiciele wcho
dzili w skład rządu z dnia 6 marca 1945 r.

Zastępca szefa Oświęcimia
aresztowany w Rumunii

T ONDYN 2 2 (PAP). — Agencja Reutera donosi z Bukaresztu, że 
nolicia rumuńska aresztowała w Cluj Józefa Boschnera, który był przy- 
nuszczalnie zastępcą komendanta obozu śmierci w Oświęcimiu.pUSZCZamie W  _________  __ ¿u- w vnalazcv

nię. Następnie Faure odczytał raport rzą
du duńsk ego o propagandzie przeć wko 
rządowi i parlamentowi duńskiemu.

W lutym  1940 r. policja  duńska po
chwyciła dokument niemiecki, noszący 
ty tu ł „Cel propagandy w  Dan3i “ , który 
zawierał charakterystyczne zdanie: „Co
dzienna prasa musi znajdować się pod 
kontrolą poselstwa i  jego współpracow
ników“ .

Faure stwierdza w  dalszym ciągu: ,.Po
stępowań« N amców w  Dania uległo zna
cznej zmianie po sierpniu 1943 r. P ierw 
szą oznaką tego była decyzja wstrzyma
nia poparcia duńskiej p a rtii h itle row 
skiej. N ’emcy przekonali Się, że mogą 
zmobilizować gospodarkę duńską dla po
trzeb wojennych.

Przemyśl duński i  robotnicy zastoso
w ali b ierny opór i  organizowali akcje sa 
bota żo we."

Faure omaw'a pogarszanie się stosun
ków niemiecko-duńskich i  oświadcza, że 
punktem zwrotnym był słynny incydent 
z telegramem H itlera do króla Christian».

Faure dodał: „Niemcy uważali, że k ró l 
Chr’stian w ysiał zbyt krótką odpow edź 
na telegram H itle ra  i  poseł n iem ecki w

iszczalnie zastępcą ko m e n fla n ia  onoiu Kopenhadze został usmięty ze swego
Boschner był podobno pomocnikiem dra Mengerie, * . 7 ** , stanowiska. W tym samym c

; incf AiinA\xnMl7J9lBv za załadzenie tysięcy hry- _  «».lwi* a.śmierci w Oświęcimiu i jest odpowiedzialny za zgładzenie tysięcy hry- 
ł^ c tirb  i francuskich jeńców wojennych w szpitalu w pobliżu Berlina. 
^ W c t l e a S a  Boschner symulował ataki epileptyczne i obłęd.

_____ ___ tym  samym czaśe duński
poseł w  B erl’oie powrócił do Danii.“  

Trybunał odroczył posiedzenie do po- 
niedlziałku.

m m m m

W ita m y  K ongres b. więźniów politycznych 
n ie m ie c k ic h  o b o z ó w  k o n c e n tra c y jn y c h
SW üffl
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fto;K<?z Gouin’a
do woisk

PARYŻ, 2,2. (PAP). Francuski premier 
i m niste r obrony .narodowej, Feliks7 
Gou n wydał następujący rozkaz do 

wojsk francuskich.
,,Przejmując urząd naczelnego dowód

cy arm i oraz m nistra obrony narodo
wej, pragnę wyrazić wszystk m żołnie
rzom wdzięczność za dokonane przez 
nich czyny Polegam na waszej lojalno
ści waszej dyscyplinie w wykonaniu 
dzieła odbudowy, które pomoże naszej 
ojczyźnie odzyskać należne je j stanów- 
sko w świecie‘‘. ' t

Szef rządu baskijskiego
w Londonie

LONDYN. 2.2 (PAP). Agencja Reutera 
donosi, iż z Waszyngtonu przybył do 
Wielkiej Brytan'i szef baskijsk'ego rządu 
republikańskiego na emigracji, Jose An
tonio Aguirre.

Spędzi on kilka dni w Londynie, po 
C®vrn uda się do Francji.

Oświadczy! on korespondentowi Reute
ra, iż n;e ma zamiaru spotkać się z Don 
Juanem.

Strajk protestacyjny
w Palestynie

LONDYN 2.2. (PAP). Kom itet arabski 
postanow i ogłosić generalny stra jk  w 
Palestynie na znak protestu przed wko 
zezwoleniu na ¡migrację żydowską do 
Palestyny.

Kom itet arabski postanow i  w  te j spra 
w :e wysłać memorandum do rządu bry
tyjskiego oraz zaapelować do Organiza
c ji Narodów Zjednoczonych i rządów 
wszystkich państw arabskich.

Szef policji
przestępcą wojennym

. BERLIN, 2.2. (PAP). Nowy skandal 
w ykry ły  bryty jskie  władze ta jne j poli
c ji. W Duisburgu aresztowano szefa 
miejscowej pobcj- n^emieckej, Bruno 
Waldena jaiko przestępcę wojennego.

Walden po tra fił przez 8 prawie mie
sięcy zm ylić czujność władz. N e nale
żał on wprawdz’e do p a rtii h itle row 
skiej. ale jak  wynika ze śledztwa, które 
przeprowadziły władze radzieckie, w  
czas'e pełnienia służby na frondę 
wschodnim, zasłynął on z mordowania 
ludności cyw’lnej.

Aresztowanie
„naukowców" niemieckich
BERLIN, 2.2. (PAP). W Berl:o e  aresz

towano 2 znanych niemieckich lekarzy, 
dra Wesse z Dusseldorfu oraz dra Wen- 
zela z Goełtingen pod zarzutem wymor- 
dowan a w  sanatorium Uchspringer w 
Saksonii około 500 pacjentów, w  tym  po
nad 350 dzieci

Trzy pelęgn a rk i zeznały przed poli
cją, że dwaj ci .naukowcy’“ na życzenie 
przełożonych szpitala, zatruwali swoje o- 
fia ry . karm iąc je luminalem.

Wybory w Argentynie
LONDYN, 2.2. (PAP). Agencja Reute

ra  donosi z Buenos Aires, że M inister
stwo Spraw Wewnętrznych wydało ko
mun k a t w  którym  zapewniło, że wybory 
odbędą s'ę w  Argentynie ńeódwołalnie 
w dń’u 24 lutego b. r.

105 nowych rekordów
w ZSRR

W roku 1945 sportowcy radzieccy usta
lił:  około 105 nowych ogólnokrajowych 
rekordów Najwięcej rekordów zdobył- 
ęięikoatleci (sztangiści), pofoijając 18 re
kordów Ciężka atletyka radziecka sto 
na bardzo wysokim pokom’e: na 35 usta 
lonycb rekordów św itow ych — 28 na
leży do atletów radzieckch. N ajw ybit
niejszym ostatnio rekordzistą jest Nowak 
k tó ry  w klasycznym trólmeczu w podno 
szeniu ciężarów os’ągnął świetny wy*nk 
412.5 kg.

Rekordzista w  radzieckim aporcie mo
torowym m otocyklista Gryngaut na mo- 
tOTze produkcji radzieckiej M-80 osią
gnął ostatnio szybkość 163.5 kmgodz. Go
dnym uwag' je?t w yn k  młodej motocy- 
k lis tk i T racew fkej. która nobla w  ub 
r, 8 oeólnokraiowych rekordów osiąga 
jąc na 1 km. lance szybkość 150 km/godz 

Pływacy usta lili 14 nowych rekordów 
z czego 7 — zawodniczka Szeleszniewa 
Jest «p-cialłstką w  stylu dowolnym 
12 lipca ub r. pob'ła ona 3 rekordy kra
jowe na 800, 1.C00 i  1.500 m.

P O L A C Y

Cz'onk<mie Międzynarodowe Organizacji Obozowej 
„ G ru p a  O ś w i ę c i m “

P O L E G L I W W A LC E O W O L N O Ś Ć  I D EM O K R A C JĘ

BRATKOWSKI STEFAN — robotmk. 
Warszawa. (PPR), Funkcyjny grupy. 
Uciekł na rozkaz kierownictwa, by 
naw:ązać łączność z part ą. Brał u- 
tlział w powstaniu warszawskim, w 
czas'e którego poległ.

JAGIEŁŁO ALEKSANDER — robotnik, 
Warszawa. (Socjaliści Polscy). Funk
cyjny grupy. Uciekł na rozkaz kie
rownictwa, aby uaktywnić bojowo 
teren przyobozowy i uzyskać pomoc 
dla obozu. Był dowódcą grupy bojo
wej pod obozem, Poległ w akcji zbrój 
nej przejmowania transportu ucieka
jących więźniów.

URBANEK BOGDAN — robotnik, War
szawa. (TUK). Funkcyjny grupy. Po 
nieudanej uc eczce ujęty i wywiezio
ny do Buchenwaldu. Poległ w akcji 
obozowej.

KRUZA ZENON — robot» k, Piotrków. 
(PPR). Funkcyjny grupy. Wywiezio
ny do Mauthausen, zmarł na skutek 
choroby i wycieńczenia, spowodowa
nego pracą w Oświęcimiu.

WIECZOREK JOZEF — robotnik. Biel- 
sko. (PPR). Złapany w terenie, ska-

'  rany na śmierć, dostarczony jako 
ranny cywil do oboziu. W czasie po
bytu w obozie współpracował z gru
pą. Nie doczekał się przygotowywa
nej ucieczki, rozstrzelany.

OPOKA LOEW ENSTEIN STANISŁAW— 
intel gent. Lwów (PPS). Aresztowany

C Z E Ś Ć  I C H

w Budapeszcie z materiałami obozo
wym', które przekazywał zagranicę. 
Skazany na śmierć, rozstrzelany w 
obozie.

ŚWIERCZYNA BERNARD — student. 
Śląsk (ZWZ). Brał udział w pracach 
wojskowych jako członek Rady Woj
skowej Obozów. Powieszony w obo
zie, po nieudanej ucieczce,

DUŹEL CZESŁAW — student. Kraków. 
(Bezpartyjny). Pragnąc brać udział 
w walce partyzanckiej, uciekł wraz 
z członkami grupy, schwytanej na 
ucieczce. Otruł się, by wziąć w'nę 
na siebie.

REINOCH TADEUSZ — artysta. Kra  
ków. (ZWZ). Współpracował z grupą 
w wyw!adzie. Schwytany na uciecz
ce, otruł się, by wz'ąć w'hę na siebie.

GOLCZYK E M IL  — student. Brzeszcze. 
(WRN). Jeden z głównych organiza
torów akcji obozowej na terenie przy 
obozowym. Przywódca bazy obozowej 
w Brzeszczach. Zmarł na skutek cho
roby, jak'ej nabawił sę  w samym 
obozie i wyczerpanie, w pracy dla 
cbozu.

NOW AKOW SKI LUCJAN — uczeń. 
Warszawa. (—). Łącznik wojskowy 
organizacji i kursiu. Poległ w czasie 
ue'eczki.

SACZYKOW JERZY — uczeń. Warsza 
wa. (—). Poległ w czasie ucieczki.

P A M I Ę C I !

Demonstracja robotników Lizbony
przed pomnikiem bohatera republikańskiego

LONDYN, 2.2. (PAP). — Agencja Reutera donosi, że w Lizbonie mia
ła miejsce demonstracja 50 tysięcy robotników, którzy zebrali się przed 
pomnikiem bohatera republikańskiego, Antonio Jose de Almeida.

Demonstracja ta została przygotowana w tajemnicy, ponieważ opo
zycjoniści nie mają prawa zbierać się w miejscach publicznych.

W demonstracji brało udział więcej ludzi, niż w demonstracji, urzą
dzonej w sierpniu 1945 r. na cześć obecnego dyktatora, dra Olivera Sa- 
lazara.

Po kongresie studentów w Pradze
Zebranie antyfaszystowskiego Komitetu młodzieży radzieckiej

MOSKWA, 2.2. (PAP). Na odbytym 
ostatnio kolejnym ogólnym zebraniu An
tyfaszystowskiego- Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej przewodniczący Sekcji Stu
denckiej Szewców, złożył sprawozda
nie o pracach Wszechświatowego Kon
gresu Studentów w Pradze i o udziale 
w nim delegacji radzieckiej.

Kongres w którym brało udz'al 350 
delegatów i  95 obserwatorów, reprezen
tujących studentów 51 krajów — wyka
zał wielką aktywność przy rozpatrywa
niu zagadnienia udziału, studentów de
mokratycznych krajów'" w walce z fa
szyzmem. Rozpatrując wyniki dotych
czasowej walki — Kongres wysunął _ żą
danie prowadzenia jej w dalszym ciągu 
aż do zupełnego zniszczenia faszyzmu 
na wszystkich terenach i  we wszelkich 
formach. Jako przykład istnienia fa
szyzmu w niektórych krajach- cytowano 
na Kongresie fakt, że studenci Hiszpa
n ii i  Portugalii nie mogli wziąć udziału 
w obradach Kongresu.

Po Ukończeniu wojny z niemieckim 
faszyzmem i  japońskim imperial izmem, 
przed młodzieżą staje nowe ważne za
danie. W ielkiej pracy wymaga odbudo
wa  ̂zniszczonych zakładów na.ukowych 
bibliotek uniwersyteckich i  szkolnych. 
Wzajemna pomoc studentów całego 
świata i  ich udział w odbudow"’e znisz

czonych przez wojnę placówek nauki i  
nauczania zależy od umocnienia i  roz
woju przyjaźni pomiędzy młodzieżą ca
łego świata.

Delegaci Wszechświatowego Kongresu 
Studentów postanowili solidarnie po
przeć uchwały Konferencji Londyńskiej 
i  wz'ąć aktywny udział we Wszech
światowej Federacji.

Plenum Antyfaszystowskiego Komite
tu Młodzieży Radzieckiej przyjęło u- 
chwałę o poparciu rezolucji Kongresu 
Studentów.

Następnie wysłuchano sprawozdania 
członka Wszechzwiązikowego _ Komitetu 
do praw Sportu i Wychowania Fizycz
nego, Postnikowa, który był kierowni
kiem delegacji młodych sportowców ra
dzieckich do Francji . i Belgii.

W paźdz erniku 1945 r- trzyosobowa 
delegacja odwiedziła m:,asta: Paryż, 
Brukselę, Liegie, Wersal, Waterloo, 
przeprowadzając rozmowy z członkami 
towarzystw sportowych- i  klubów, 
zwiedzając urządzenia sportowe i oglą
dając gry i zawody sportowe. W obu 
krajach delegaci byli witani bardzo ser
deczni i stwierdzili _ wielką sympatię 
dla Związku Radzieckiego i dążenie do 
zadzierzgnięcia ścisłych stosunków mię
dzy sportowcami Belgii i  Francji, a 
ZSRR.

Żo n erze Andersa
«tracąją się w sprawy włoskie

U ł a m k a  fla & U ę c § m a
M niste-r spraw zagranicznych W in

centy Rzymowski przyją ł w  obecności 
w :cedyrektora. departamentu polityczne
go MSZ, dra Tadeusza Zebrowskiego, 
ambasadora W e ikie j B rytanii, , V ic to r 
Cavendish Bent'ck’a.

*
W gma-ch-u M -nisterstwa Oświaty od

było ś:ę pierwsze plenarne zebranie Ko
m isji Współpracy Intelektualnej .Polsko- 
Francuskiej, utworzonej przy Towarzyi- ' 
stwie Przyjaźni Polsko-Francusfciej . Na 
zebranie przybyli przedstawiciele wyż
szych uczelni z Warszawy. Krakowa, Ło
dzi 1 Lublina.

Przewodniczącym zebrania ębrano jed- 
no głośne prof. Mieczysława Michałowi-, 
cza, z Uniwersytetu Warszawskiego.

W skład Prezydium Zarządu K om isji 
weszli: prof d r Stefan Pieńkowski, rek
to r UW, jako prezes, prof, dr Mieczy
sław Mchjałowicz. prof, dr Stanisław 
Wędkiewicz. prof, dr Czesław B ałobrzes 
k i, jako wiceprezesi, prof, dr Zbigniew 
Makarczyk, jako sekretarz generalny i  
prof, dr Stefan Zaleski, jako skarbnik.

W obecności przedstawicieli państw 
obcych odbyło się p erwsee publiczne ze
branie Kom isji, na którym  sekretarz ge
neralny, prof, dr Zbigniew Makarczyk 
powiadom ił zebranych o powołaniu do 
życia Korniej1: Współpracy Inte lektualnej 
i  o je j celach, po czym prezes Kom isji, 
rektor Stefan Pieńkowski, wygłosił w  ję  
zytou francuskim  referat p.t. „A tom  jako 
źródło energii“ . >

W  dniu 10 lutego b. r- odbędzie s;ę 
zebranie przyjaciół _ i  sympatyków To- 
wairzyswa Przyjaźni Polsko - Jugosło
wiańskiej. Zaproszenia można otrzymać 
w sekretariacie Komitetu Słowiańskiego 
w Warszawie przy Al. Stalina 36 od 
godz. 9-ej do 16-ej.^

Przy Miejskiej Radzie Narodowej w  
Warszawie (Aleje Jerozolimskie 1 —1 
gmach B. G. K-), powołana została spe
cjalna Komisja dla kwalifikowania osób, 
pozostałych po poległych, uczestnikach 
ruchu podziemnego i  partyzantach, któ
re pragną ubiegać się o przyznanie iim 
pomocy i  zasiłków.

W skład komisji weszło czterech rad; 
nych oraz naczelnik wydziału . opieki 
społecznej, ob. Sandler, W  najbliższym 
terminie takie same komisje powstaną 
przy dzielnicowych ̂ radach narodowych.

Kartki I kategorii
dla przesiedlonych robotników

Dla ułatwienia osiedleńcom zagospo
darowania się w nowych miejscach po
bytu Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
poleciło w przeciągu trzech miesięcy 
od chwili osiedlenia _ się wydawać prze
siedlonym rzemieślnikom « robotnikom 
fabrycznym karty żywnościowe I-ej kar 
tegorii. Zarządzenie to ważne jest na 
Pomorzu Zachodnim,- Dolnym _ Śląsku. 
Mazurach oraz na obszarach Ziem Od
zyskanych, włączonych, do województw 
poznańskiego, pomorskiego, gdańskiego, 
białostockiego i  śląsko - dąbrowskiego.

RZYM, 2.2. — „La Tribuna del Po- 
polo” , organ niezależny o tendencjach 
prawicowych, podając treść : artykułu 
Elisabeth Wiskęmo., korespondentki „Ob
servera”  w Rzynre, kładzie specialni 
nacisk na fakt, że obecność Polaków 
we Włoszech jest tym bardziej groźna- 
iż kraj ten zbliża się do wyborów i  że 
fanatyzm żołnierzy polskich, ktÓTzy sta-

]e wtrącają Siię do wewnętrznej polity
ki Włoch posuwa się aż do otwartego 
protegowania faszystów.

Dz:eopik zwraca również uwagę, że 
Polacy przeprowadzając stale manewry 
„mające ich przygotować do wojny z 
ZSRR” niszczą kompletnie pola i unie
możliwiają rolnikom wszelką pracę.

Uroczysty pogrzeb ofiar 
hitlerowskie*

W ubiegłym tygodniu, w w ig ilię  rocz
nicy uwolnienia Śląska spod okupacji 
h itle row ske j, na tereńe obozu śm ierci 
w Łambinowicach, gdze hHlerowcy w y
mordowali d zW ą tk1 tysięcy jeńców wo. 
jennych różnych narodowość1, a przede 
wszystkim żołnierzy polskich i radzee- 
kch , odbyła się żałobna uroczystość zło
żenia do wspólnej m ogiły z.włok 189 za
męczonych jeńców wojennych w tym  24 
Polaków, których bała odnaleziono w 
poszczególnych barakach obozowych.

Uroczystości żałobne zgromadziły na 
terenie obozu w Łambinowicach około 3 
tysięcy osób, przedstawić e lf społeczeń
stwa śląskiego, delegatów party j poli
tycznych oraz organzacyj społecznych i  
młodzieżowych: przybyli rówńeż orzed- 
stawiciele władz państwowych. Wojska 
Polskiego i A rm ii Czerwonej.

Welka i  nadużvtf?ml
B u ro ' K ontro li przy Prezydium KRN 

przeprowadzko rew izję stacji traktorów  
na powiat P iotrków. W w yńku  kon
tro li w ykryto nadużycia na sumę 200 pOO 
zł, którego dokonał' kierow nik stacji 
Gawarkiewiciz. Na zlecenie Biura Kon
tro li Gawarlcewice został aresztowany.
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Witamy
więźniów politycznych

Warszawa — symbol Polska wal 
ezącej — gości w  swych rumach 
jeden z najdonioślejszych dotych
czasowych zjazdów — Pierwszy O- 
gólnopolski i  Międzynarodowy 
Kongres Byłych Więźniów po lity
cznych niemieckich obozów kon
centracyjnych.

Miasto, które najwięcej ucierpią 
ło  pod terrorem hitlerowskim, sto 
lica kraju, który tak mocno i tak 
boleśnie poznał okrucieństwa fa
szyzmu niemieckiego — łączy się 
dzisiaj z ludźmi, o których to sa
mo można powiedzieć, co o War
szawie, że są żywymi świadkatn 
barbarzyństwa faszyzmu, najlepiej 
znającymi potworne oblicze h itle
ryzmu, dla których walka, męczeń 
stwo i  śmierć były chlebem co 
dziennym.

Martyrologia stolicy Polski i  mar 
tyrologńa obozów koncentracyjnych 
na ziemiach polskich — Majdanka, 
Tremblinki, Oświęcimia — na jed
nej zapisana została karcie.

Tragiczne prawo pierwszeństwa 
przysługujące Polsce i  Warszawie 
przypieczętowane zostało decyzj ą 
ustanowienia siedziby Federacji 
Międzynarodowej więźniów poli
tycznych — w  mieście, gdzie mur 
każdy jest pomnikiem walki, z hi 
łleryzmem, pamiątką po wielkim 
obozie koncentracyjnym, jakim  by
ła rok temu cała prawie Europa.

N ik t tak nie nienawidzi h itle 
ryzmu jak Warszawa. N ik t tak jak 
więzień obozu niemieckiego. N ikt 
tak nie kocha wolności. — I  to jest 
wspólny język Warszawy i  ludzi, 
Znaczonych czerwonym trójkątem

Kraje powstają z gruzów i po 
żogi. Życie kw itn ie już na _szla 
fcach bitewnych wielkich armij. W 
pracy i  w  trudzie zabliźniają się 
rany, rodzi się i  wzrasta nowe po
kolenie. Wobec niego byli więznio 
wie polityczni biorą na siebie wiel 
ką odpowiedzialność, by wzrosło 
świadome historii swych poprzed
ników, aby kontynuowało, ich oskar 
zenie przeciw ustrojowi barbarzyn 
stwa i przemocy i  przeciw naro 
dom, które go wydały.

A  tak właśnie oskarża Warsza 
wa.

Na prochach wymordowanych 
milionów, na gruzach miast i  wsi, 
w  krajach, gdzie przez długie lata 
szalał terror hitlerowski, powstać 
musi trw ały pokój światowy, opar
ty  na solidarnej współpracy wol
nych. Możliwy on będzie pod wa 
runkiem wytępienia faszyzmu i te
go wszystkiego, co ze sobą niósł i 
niesie, pod warunkiem oczyszcze
nia wszystkich narodow z resztek 
jadu hitlerowskiego. Związek by
łych więźniów i to zadanie musi 
podjąć i wykonać.

Tysiące więźniów, biorących u- 
dział w ruchu oporu obozów kon 
centracyjnych, setki tysięcy ofiar 
hitleryzmu, musza stać _się armie 
światowej walki o pokoj i demo- 
krację.

Lud Warszawy, witając swoich 
towarzyszy w walce i cierpieniu 
życzy kongresowi pomyślnych o- 
brad.

A l b o —  a l b o
Uchwała CKW PPS „w  sprawie 

wyborów i  bloku wyborczego oraz 
stanowiska,PPS do PSL“  jest nie
wątpliwie wydarzeniem, które przy 
czynić się powinno do wyjaśnienia 
sytuacji politycznej w Polsce. Pod
kreślaliśmy już niejednokrotnie 
fakt, że gra na zwłokę, jaką stosuje 
PSL, taktyka odkładania decyzji w 
sprawie przystąpienia tego ugrupo
wania do bloku wyborczego stron
nictw demokratycznych szerzy za
męt w  kraju, jest poważną przesz
kodą na drodze do zjednoczenia 
wszystkich twórczych sił narodu w 
pokojowej pracy nad odbudową.

Bo przecież ewentualne przystą
pienie PSL-u do walki wyborczej 
z pozostałymi stronnictwami ozna
czać będzie nic innego jak walkę 
z programem obozu demokratycz
nego, oznaczać będzie przeciw
stawienie się tej lin ii politycz
nej, której zawdzięcza Polska 
swoje odrodzenie. Jest jasne 
że każdemu, kto przeciwsta
w i się tej lin ii politycznej, udzieli 
reakcją pełnego poparcia i siłą rze
czy rozgrywka wyborcza między blo 
kiem czterech stronnictw a PSL 
będzie wtedy walką między obozem 
demokracji a obozem reakcji pot 
PSL-ową firmą.

Oto dlaczego bez ostatecznego w y 
jaśnienia stanowiska PSL, odnośnie 
jego taktyki wyborczej, bez wyra
źnego określenia przez to stronni
ctwo z kim i  przeciw komu zamie
rza wstąpić w szranki wyborcze, 
wszelkie deklamacje na temat 
współpracy z nami traktować mu
simy jtiko zwykły frazes. Oto dla

czego ta gra na zwłokę i  uchylanie 
się od odpowiedzi uniemożliwia i- 
stotne porozumienie, tak potrzebne 
Polsce, kładzie się już dziś cieniłem 
na współpracy stronnictw, tworzą
cych Rząd Jedności Narodowej. Oto 
dlaczego przeciąganie tego  ̂stanu 
rzeczy stwarza atmosferę niepew
ności i  zamieszania, zaostrzać może 
tylko coraz bardziej wszelkie mo
żliwe konflikty, wywołać nieobli
czalne następstwa.

Szkoda, że kongres PSL i  sternicy 
tego stronnictwa nie rozumieją, lub 
udają, że nie rozumieją tej prostej 
prawdy, łudzą się, że uprawiana 
przez nich gra skłoni inne partie 
do uwzględnienia lepszych dla PSL 
„warunków“ .

Obawiamy się, że będzie akurat 
odwrotnie. Jest bowiem jasne, że 
im dłużej się będzie PSL „namy
ślać’1, tym  jaskrawiej zadokumen
tuje przed społeczeństwem, że in
teres partyjny więcej ceni, niż do
bro kraju, tym mniejsze będą szan
se porozumienia.

Uchwała ĆKW PPS, _ stawiająca 
kierownictwu PSL termin 1-go mar 
ca na udzielenie odpowiedzi, przy 
czym uchylenie się od odpowiedzi 
w tym terminie uważane ma być 
jako odpowiedź odmowna, jest bar
dzo na czasie i  przyczyni się nie
wątpliwie do szybszego wyjaśnie
nia sytuacji politycznej. Krok CKW 
PPS spotka się niewątpliwie z o- 
gólną aprobatą stronnictw, które 
już określiły swój stosunek do współ 
nego bloku wyborczego.

A. Kubacki

i  »  ftw»te

„Nigdy więcej faszyzmu“
Na prośbę redakcji „Głosu Ludu“ przewodniczący Komitetu 

Organizacyjnego I-go Ogólnopolskiego i  Międzynarodowego 
Kongresu byłych Więźniów Politycznych niemieckich Obozów 
Koncentracyjnych, tow. Józef' Cyrankiewicz, Sekretarz Gene
ralny CKW PPS nadesłał nam poniższe uwagi w związku 
z otwarciem Kongresu.

W hitlerowskich obozach koncentracyjnych znajdowali^ się więźnio
wie polityczni wszystkich narodów, walczących o wolność.

Znajdowali się przedstawiciele wszystkich warstw społecznych tych 
narodów: robotnicy, chłopi, inteligencja, nauczyciele i  uczniowie, ofi
cerowie i  żołnierze. . ■

Byłoby jednak w ielkim  błędem budować z obozów koncentracyjnych 
jakiś ogólnonarodowy, czy ogólnoludzki ołtarz biernego męczeństwa.

Wiedzieliśmy, że obozy koncentracyjne ze skłóconymi narodowościa
mi z niewolnikami, wzajemnie się mordującymi — jak tego chciał 
H itler — to symbol tej łatwej do ujarzmienia Europy. Przeżywaliśmy 
to w obozach, jak w laboratorium. Wiedzieliśmy, że tutaj eksperymen
tuje H itler — jak w próbnych retortach — przyszłe wyniszczenie
całych narodów. . , . , , , , ,

Odpowiedzią ze strony międzynarodowej lewicy było hasło solidar
ności międzynarodowej w  walce z hitleryzmem.

Razem omawiali swoją walkę o wspólną sprawę Żołnierz Polski 
i żołnierz Arm ii Czerwonej i  żołnierz Międzynarodowej Brygady

Ta jedność nie została nam podarowana. Musieliśmy nabrać do siebie 
zaufania na śmierć i  życie, bez względu na różnice narodowościowe,
czy polityczne. , .

W obozach umieli obok siebie świadomie umierać i  zołmerz Rosjanin
i żołnierz Polak i  antyfaszyści różnych krajów... _ . .

Nie jak bierni męczennicy, ale jak świadomi bojownicy wspólnej nie
podzielnej wolności. , , , , . . . .

Część więźniów hitlerowskich obozow doczekała się wolności i < po
wróciła. Nie wolno im być żadnymi męczennikami i nie wolno ich za
takich uważać. . . . .

To są świadkowie śmierci milionów, to są ci, którzy z dymów kre
matoriów mogli wróżyć los całych swoich narodów w razie zwycięstwa 
S itS a  Zadanie swoje muszą wypełnić do końca.

Być świadkiem i być dokumentem tego, co faszyzm niósł światu.
Być ostrzeżeniem, dla kogo należy. . .. . ,

Ludzie obozów koncentracyjnych, gdy będą mowie: ,.nigdy więcej 
faszyzmu“  — to muszą temu hasłu dać realną tresc swojego doswiad
czenia i- swojej aktualnej walki. . . .  . .  . . . . . . .

To jest w ła ś c iw ie  jedyny sposób, aby uróesc w sobie świadomość i pa
mięć 'tych. którzy tam zostali.

To niedopuszczenie do odrodzenia się tych sił pod żadną postacią. 
To międzynarodowa solidarność przede wszystkim byłych w-ęzniow 

hitlerowskich obozów koncentracyjnych w  budowaniu Ł utrwalaniu 
niepodzielnej wolności swoich narodow.

DALSZE MANEWRY PSL.
Uchwała CKW PPS, żądająca 

od PSL wyraźnego zajęcia w  ter
minie do 1-go marca stanowiska za 
czy też przeciw blokowi wyborcze
mu stronnictw demokratycznych, 
zmusiła „Gazetę Ludową“  do w y
powiedzenia się. Pan W. G. przy
zwyczajony do przedwrześniowych 
metod dwuznacznego naszeptywa- 
niiia.

Jest to więc FORMALNE U LT IM A 
TUM , OPATRZONE DATĄ PREKLU- 
ZYJNĄ I  GROŻĄCE SANKCJĄ PO
ZOSTAW IENIA PSL POZA N A W IA 
SEM BLOKU WYBORCZEGO W RA
Z IE  N IEDO TR ZYM AN IA  TER M INU .

— wykrzykuje z oburzeniem. Wła 
śnie tak przedstawia się sprawa!
W interesie stabilizacji stosunków 
i dalszej pracy twórczej koniecz
ne jest ,aby „Gazeta Ludowa“  jak 
najszybciej puściła farbę, Na razie 
p. W. G. w dalszym ciągu mane
wruje i  lawiruje powtarzając zna
ne stare „warunki“  i  żądania. Na 
nic to się nie zda! Kraj, spragnio
ny pokoju, chce nareszcie wie
dzieć: kto z k im  i  kto przeciw 
komu.

*
Peeselową taktykę manewrowa

nia obszernie naświetla artykuł 
wstępfny „Rzeczypospolitej” , przy
pominając, że uzależnianie taktyk i 
wyborczej od wyników rozmów 
wstępnych musi

„budzić maksimum «strzeżeń 1 po
dejrzeń. „Wyniki rozmów" to nie Jest 
wyrażenie nieznane w polskiej gwarze 
politycznej. Panowało ono wszechwład
nie w  polskim życiu parlamentarnym  
ąż do zamachu majowego, który zastą
p ił je  pojęciem ,,zmiana warty“ — *  
oznaczało w  czas'« wszystkich przem
ień rządowych „TARGI O T E K I M I
N ISTERIALNE, O FOTELE DYREK
TORSKIE, O ILOSC MANDATÓW .“ 
Sytuacja polityczna, którą stwo 

rzyli i  podtrzymują w  kraju przy 
wódcy PSL, jest wodą na m łyn 
reakcji, jak stwierdza w  dalszym 
ciągu „Rzeczpospolita1“

TERMIN DLA PSL.
Tow. Zbigniew Mitzner, komen

tując w „Robotniku“ uchwałę 
CKW PPS pisze:

„Czas mija. Upłynęło już dwa tygo
dnie od daty tego kongresu, a N KW  
PSL głosu nie zabiera. W tej sytuacji 
CRW PPS czuł s'ę zmuszony wezwać 
raz jeszcze PSL — tym razem otwarcie 
i publicznie, w obliczu całego narodu—» 
do zajęcia stanowiska w sprawie wybo
rów w Polsce. Aby położyć KRES CHĘ 
C I DALSZEGO MANEW ROW ANIA  
WŁADZE NACZELNE PPS W YZNA- 
CZYŁY TER M IN  1 MARCA, DO K TÓ 
REGO OCZEKUJĄ W YJAŚNIENIA  
STANOWISKA PSL.“
A dalej, w  tym samym artyku

le — następujące uwagi:
„Wybory w obecnym okresie histo

rycznym MAJĄ NARÓD N IE  ROZBI
JAĆ. WPYCHAĆ W OTCHŁAŃ BRA
TOBÓJCZYCH W ALK POLITYCZ
NYCH A LE  PRZECIW NIE. CEMEN
TOWAĆ GO I  JEDNOCZYĆ... Albo 
PSL stanie rzetelnie do współpracy z 
innymi stronn'ctwami demokratyczny
mi, podejmie z n'mi ostateczne rozmoT 
wy w sprawie bloku wyborczego i tym  
samym w sprawie współodpowiedzial
ności za dalsze losy kraju. ALBO też 
z drogi swojej, z drogi drobnych i dwn 
znacznych posunięć taktycznych nie zej 
dzie—i wtedy, jak to wynika jasno z o, 
głoszonej wczoraj uchwały CKW PPS—  
stronńictwa demokratyczne pójdą do 
wyborów M IM O  PSL.. BEZ PSL., N IE  
COFAJĄC SIE PRZED SAMODZIEL
N YM  KIERO W ANIEM  LOSAM I PAŃ
STWA. W CZYM .TUŻ MAJA WPRA
WĘ. CO JUŻ Z POWODZENIEM I  Z 
NAJLEPSZYM I SK U TK A M I PRZEZ 
NAJCIĘŻSZY ROK POLSKI ODRO- 
UTONEJ ROBIŁY." 
Zamanewrowaliście się, panowie 

z PSL-u. Innego wyjścia już dziś 
nie ma: albo — albo.
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Zmiana rządu we Francji
Można powiedzieć, że niemniej nie 

oczekiwaną niż dym isja gen. de Gaulle 
była dla F rancji niezmiern e szybka — 
jak na stosunki francuskie — likw ida-- 
cja kryzysu rządowego 1 utworzenie 
nowego rządu, N'e oczekiwano tego. 
szczególnie w  te j nadzwyczaj ciężkiej 
sytuacji gospodarczej i zagmatwanej 
sytuacji politycznej, którą pozostawił po 
sob’e de Gaulle,
C IĘŻKA SYTUACJA GOSPODARCZA

W swoim exposé w Zgromadzeń u 
Narodowym nowy prem:er Goûta scha
rakteryzował sytuację gospodarczą Frań 
c ji w następujących słowach-

„Pragnę powiedzieć Francuzom 
prawdę, jaką ona jest. K ra j jest z ru j
nowany. Brak nam żywność1, maszyn 
rolniczych, a w dodatku ostatnie zbio 
ry  nie dopisały. Cudów zdziałać nie 
możemy ' dlatego nie mamy innego 
wyjsc'a jak pozostawić w mocy do
tychczasowe przydziały chleba. Kwe
stia zaopatrzenia ludności w mięso 
nie przedstawia się lepiej. Innym, nie
m niej palącym zagadnieniem jest brak 
ka rto fli i trzeba przyznać, bez óbsło- 
nek, że i w te j dziedzinie nie ma żad 
nych nadziei na przyszłość. Sytuacja 
finansowa jest bardzo poważna. Jeże 
U n>e przedsieweźmiemy natychmia
stowych środków zaradczych Franci 
grozi największa z dotychczasowych 
inflacja, która pociągnie za sobą nę
dzę robotnika, drobnego rentiera, kup 
ca i drobnego ro ln ika”.
Do tego oświadczenia premiera Gouin 

należy dodać że sytuacja aprowizacyj- 
na Francji uległa znacznemu pogorsze
n iu  dzięki niefortunnemu posunięciu, 
dokonanemu przez rząd generała de 
Gaulle w  okresie wyborów do Konsty 
toanty: mianowicie zniesieniu kartek
na chleb. Przywrócenie od I-go stycz
nia racjonowania chleba i  zmn ejszeme 
ra c ji chlebowej po optymistycznych za 
pewniediacb rządu w  okresie wybor
czym, wywołało w ’eîkie rozgoryczeń e 
wśród ludności Okoliczność ta jeszcze 
bardziej powiększyła niezadowoleń e pa
nujące we Francji na 9kutek odczuwa 
nego przez Francję, na równi z całą Eu
ropą. braku mięsa ‘ tłuszczów. Ludność 
francuska odczuwa też d o tk lw ie  wciąż 
wzrastającą drożyznę. Od czasu zakoń
cze n i w ojny obowiązujące ceny na pro 
dukty (nie czarno-rynkowe) znacznie 
wzrosły. Jak podaje prasa angielska ce 
n y . na najpotrzebniejsze produkty we 
Francji wzrosły w porównaniu ze sta
nem przedwojennym 10-cio. 20-to i na
wet 50-c’okrotaie podczas gdy zaróbk 
w  tym  samym czasie wzrosły tyiko  
6_c:okrotnie.

celu ograniczenie praw parlamentu 1 
wprowadzenie kontro li nad part am i po
litycznym i j organizacjam i robotniczy 
m1, zostały przyjęte głosami praiwicy 
przeć w  komunistom przy czym przed
stawiciele socjalistów głosowali wraz z 
MRP i prawicą.

Centralny Kom itet P artii ■ Komuni
stycznej od dłuższego czasu domagał s ę 
zwołania Kom isji Porozumiewawczej o- 
bu party j robotniczych w celu uzgodnię 
n!a ich taktyk i w Konstytuancie. P erw 
sze zebrane Kom isji Porozumiewawczej 
które odbyło się w grudiriu ub roku 
zakończyło się bez powzięcia uchwal 
wskutek sprzeciwu ceęśc1 przywódców 
socjalistycznych, pomimo że znaczna 
część organizacji parte socjalistycznej 
wypowiedziała, s!ę przeciw polityce po
słów socjalistycznych w Konstytuancie 
; domagała s’ę jedności działania obu 
party j. Dopiero obecne na drug-m po
siedzeniu Kom isji Porozumiewawczej do 
szło do wspólnej uchwały, zalecającej 
uzgodnienie działań'a posłów socjali
stycznych i komunistycznych w Komis;) 
Konstytucyjnej i opracowanie wspólne
go projektu Konstytucji.

O JEDNOŚĆ D ZIA ŁA N IA
Francuska part’a komunistyczna nie

jednokrotnie w swych uchwałach i 
wystąpieniach podkreślała że ty lko  jed 
ność działania komunistów 1 socjalistów 
może się przyczynić do oczyszczenia 
atmosfery poetycznej i ustabilizowania 
polityki demokratycznej we Francji. 
Pierwszy poważni krok. uczyniony przez 
Kom-sję Porozumiewawczą p a rtii socjia- 
1=stycznej i  komunistycznej na drodze 
do uzgodnienia po lityk i obu- party j, przy 
czyn i  się do obalenia legendy o koniecz
ności „męża opatrznościowego" we Frań 
ej1. . Jest rzeczą niezm emie charakte
rystyczną. że ta sama prasa francuska 
i św'atowa, która przyjęła pierwszą w;a 
dorność o rezygnacja de Gaulle‘a. jako 
„katastrofę" i  pisała o „o ©możności roz 
w ązania kryzysu“ bardzo szybko prze
szła do porządku dz ennego nad dym 
sją de Gaulle‘a i pisze obecnie o rzą
dz e Gouina, jako o „p erwszym po 
wojnie rządzie reprezentacyjnym we 
Francji".

Trzy nFesOące, które upłynęły od cza 
su wyborów do Konstytuanty i referen
dum. pokazany, że niesłuszne było tw ier, 
dzenie przywódców socjalistycznych, ż 
przyjęcie referendum de Gaulle’a przy
czyni siię do ustab lizowania sytuacji po

I litycznej we Francji i  że słuszność m ia
ła partia komunistyczna, która uprze
dzała. że ograniczenie praw Konstytu
anty pa rzecz władzy wykonawczej do 
prowadzi do n> e bywałe go zagmatwana 
sytuacji politycznej we Francji. Znacz, 
ne wyjaśnienie i  oczyszczenie atmosfe
ry politycznej po porozumien u między 
socjalistami i ketnunstam ’ w Kom isj: 
Porozumiewawczej wskazuje drogę, oro 
wadzącą do rzeczywistego wzmocnienia 
po lityki obozu demokratycznego x we 
Francjt.

PO LITYKA NOWEGO RZĄDU
Rząd Goun‘a został utworzony na 

podstaw e kompromisu Partia komun; 
styczna dążyła do utworzenia rządu, 
składającego się z przedstaw'ciel i obu 
party j robotniczych, mających więk 
szość w Konstytuancie. Partia socjali
styczna domagała się włączenia w  skład 
rządu również przedstawicieli M.R.P 
Kompromis odb:je się niewątpliw ie na 
lin ii postępowania nowego rządu. Nale
ży jednak podkreślić że nowy rząd w 
s-wolm pierwszym oświadczeniu przed 
Konstytuantą odgrodził się od lin ii po
litycznej gen. de Gaulle.

„Aczkolw iek poprzedni rząd był po
dobny do obecnego w swym składzie
— powiędnął premier Gotem — to 
jednak programy obu rządów są róż
ne".
Znalazło to wyraz w  zapowiedz!aoh, 

dotyczących polityk; %Qspodaarc'ej. a 
szczególnie w zaakcentowaniu przez pre
miera Gouin T-nii nowego rządu w po 
łtyoe  zagranicznej, opartej na zasadz ę 
.,niepodzielności, pokoju i bezpieczeń
stwa i przymierza zarówno ze, Związ
kiem Radzieckim jak z Anglią".

Walka polityczna we Francji niie stooń 
czyła się z utworzeniem rządu Gouińia 
P arte prawicowe koncentrują swe s ły . 
szykując się do ostrej w ałki z obozem 
demokracji, w któ re j liczą na pomoc 
czynników reakcyjnych z M.R.P. Nie 
należy zapominać, że niektóre p‘sma re
akcyjne. po rezygnacji de Gau!le’a p i
sały, że odejść e gen. Gaulle może być 
przy goto wanem do ' trium falnego po
wrotu.

Przćbieg ostatniego przeslen'« poka
zał jednak że przyszłość polityczna 
Francji bedze zależała od rozwoju jed
ności działania party j robotniczych. cze
go domaga się cała klasa robota cza 
we Francji.'

Prasa francuska

o gen. de Gaulle
PARYŻ, 2.2 (PAP). — Niektóro 

dzienniki paryskie, omawiając sy
tuację polityczną, podnoszą kwe
stie odpowiedzialności generała de 
Gaulle.

Autor ’ artykułu wstępnego we 
„Front National“  stwierdza, że 
dyskusja, która miała miejsce w 
Zgromadzeniu Konstytucyjnym, 
wyraźnie ustaliła odpowiedzialność 
szefa rządu, który przez swe m il
czenie ukrył powagę sytuacji.

Jacques Duclos w „Resistence*4 
stwierdza, że przeszłość nie ma już 
znaczenia: generał de Gaulle mógł 
twierdzić, że partie przeszkadzają 
mu. Trzy największe partie Zgro
madzenia mogły twierdzić, że gene 
fa ł sprzeciwia się ich woli. Ale te
raz sytuacja jest wyraźna. Partie, 
które wyszły zwycięsko .z walki 
wyborczej w październiku ub. r. po 
noszą całą odpowiedzialność za 
władze. Według słów premiera Go
uin złożyły pne przysięgę, że swym 
zbiorowym wysiłkiem zbawią Frań 
cję.

Koniec strajku
lotników angielskich

LONDYN, 2.2. (PAP). — Agen
cja Reutera donosi z New Delhi, iż 
strajk tysiąca lotników należących 
do hinduskich sił lotniczych został 
zakończony.

Członkowie 
.Błękitnej Dywizji"

-  bandytami
PARYŻ, 2.2. (PAP). — Agencja 

France Presse donosi, że w Neu- 
koln w Niemczech toczył się pro
ces przeciwko członkom błękitnej 
dywizji hiszpańskiej oskarżonym o 
włamania, kradzieże i  dostarczanie 
towaru na czarny rynek.

Szef bandy Comando i  pomoc
nik jego Cruz zostali skazani na 
8 lat więzienia.J. M. I

Bitwę, która zdecydowała o losach świata
Produkcja w najważniejszych/ gałę

ziach przemysłu — za w yjątkiem  wę
glowego — jest jeszcze bardzo daleka od 
poziomu przedwojennego. Cały szeregi fa 
b ryk we Francji jest dotychczas nieczyn
nych. a ilość bezrobotnych znaczna.

Tak przedstaw'a się tło  gospodarczc- 
zm 'any rządu we Francji. Niemniej 
ważnym jednak jest tło  polityczne dy 
m is ji de Gauile'a i  utworzenia nowe
go rządu Gouin'a,

TŁO POLITYCZNE
Gen. de Gaulle me dał dostatecznego 

uzasadnienia swojej dym isj1. Ale prasa 
zw rócła uwagę na fakt że dymisja ta 
nastąpiła bezpoéredn’o po ogłoszeniu ko
m unikatu o porozumieniu, osiągniętym 
w Kom isji Porozumiewawczej między 
partią socjalistyczną ; komunistyczną w 
spraw;e poi’-tyki obu pa rty j w Konsty
tuancie. Parysk' dziennik . katolicki 
„L 'A ube”  który najczęściej wyraża po 
glądy gen. de Gaulie zareagował ns to 
porozumienie ostrym artykułem  i zar 
powiedział że odpowiedź gen de Gaulle 
na oróby uszczuplenia władza wyko 
nawczej jest z góry do przewidzeń a 
Odpowiedź ta nastąpiła w dramatycz
nej forrnte dym isji i ostatecznego wy 
cofania s!ę z żyda pol'tvcznego tego 
„męża opatrznościowego" Francji. ,

Od dłuższego czasu prace Zgromadzę, 
nia Ustawodawczego, a szczególnie jego 
Komis.fi Konstytucyjnej wywoływała 
niezadowolon e w «zerokch kołach de 
mokratvcznych W te j najważn’ejszm 
kom isii Konstytuanty składaiacej sie ? 

,12-ty komunistów l i t u  przedstawiciel 
M R P  (Ruch republikańsko - ludowv> 
10-c'u soojaTstów ! 9-ciu przedriawicie- 
îi innych party j wytworzyła sie taka 
sytuacja że uchwały o charakterze wv 
b itn ie  antydemokratycznym, mające na

W trzecią rocznicę gigantycznej walki pod Stalingradem
Po klęsce pod Moskwą z’mą 1941 roku, 

Nemcy korzystając z tego, że w  Euro
pę wciąż jeszcze n’e było drugiego fron
tu. postanowili latem 1942 roku znów 
spróbować szczęśca wojennego. Skon
centrowali na froncie wschodnim 179 
swoich dyw izyj z ogólnej liczby 256 któ
rym i wówczas rozporządzali. Prócz tego 
rzucili przed w  A rm ii Czerwonej 61 dy
w izyj swoich wasal’ ; Rumunów, Węgrów, 
Włochów i  innych.

Podstawowe s!ły  niem’eckie skoncen
trowane były w  południowej części fron
tu. Główne uderzenie skierowano na 
Stalingrad, druge — pomocnicze — na 
Kaukaz, gdz’e znajdują się najważniej
sze ośrodki przemysłu naftowego ZSRR

Posiadając znaczną przewagę liczebną, 
Nemcy w początkach swej ofensywy o-

siągnęl‘1 pewne sukcesy. Za cenę niepo
wetowanych strat w ludz‘ach ; mater ale 
odparli oddziały A rm ii Czerwonej do 
podgórzy Kaukazu, podeszli do Stalin
gradu.

Bohaterowie stalingradzcy odparł» o- 
koło 700 zaciętych ataków, w  których 
po stron'e Niemców niejednokrotnie 
brało udzał równocześnie 7 — 8 dyw i
zyj. Każdy atak n’emiecki wspierany byl 
coraz większą ilośdą czołgów i samolo
tów.

19 listopada, zupełnie ni'espodz’anie 
dla dowództwa niemieckiego, bczne od
działy , radz eckie przeszły do ofensywy. 
W dągu k ilku  dni pobito na głowę 11 
dyw zyj p echoty, 9 pancernych i 1 dyw i
zję kawaleryjską ńeprzyjaciela Zginęło 
przy tym  95.000 nieprzyjacielskich żoł
nierzy. a 72.400 wzięte do niewoli.

1

ś . f

dr Marian StĘpowski
generalny bibliotekarz Biblioteki i Archiwum Polskiego Radia, 
wybitny, długoletni pracownik, zasłużony „Radiokronikarz“  i 
ceniony prelegent, odznaczany za zasługi na polu radiofonii 

polskiej orderem Polonia Restituta. 
urodzony dnia 7 grudnia 1367 roku w Piotrkowie Tryb., 

zmarł 1 lutego b. r. w Warszawie
„POLSKIE RADIO“

ZW. ZAW. PRACOWN. POL. RADIA 1

Główna koncentracja Nemców, skła
dająca s!ę z 22 dyw izyj w sile 330.000 
ludzi,, została w ciągu czterech dni cał- 
kow c'e okrążona.

Wszystkie nem eckie próby rozerwa
nia pierśc'en a Stalin gradzkógo tak od 
wewnątrz jak i od zewnątrz spełzły na 
niczym, powiększając jedynie straty 
wroga. .

Z początkem stycznia bezpośrednio
kierujący całą akcją staltagradzką gene
rał _ pułkownik, obecne Marszałek 
Związku Radzieckiego Rokossowski prze
słał okrążonym Nemcom ultim atum  1 
zażądał od nich zaprzestań a dalszego 
beznadziejnego oporu. Jednak Nem cy, 
mając w swych szeregach jeszcze 190.000 
żołnierzy, odrzuci; u lfiha tum .

Wówczas wojska radźeckie rozpoczę
ły decydujący szturm Od 10 do 20 sty
cznia rozb’to huraganowym ogriem ar
tyleryjskim  2.146 bunkrów. Potężną 
ściana ognia ' bagnetów śc śnięte N em
ców na małej przestrzeni. Widząc zupeł
ną beznadziejność swego położetea po
zostali Niemcy zaczęli tysiącami podda
wać s1ę do niewoli.

Wieczorem 1 lutego 1943 r. faktycznie 
wszystko było skończone,

W , w yniku ostatecznej T kw idae jl' sta- 
!'n grodzkiego „ko tła ‘‘ wzięto do niewoli 
przeszło 91.000 hitlerowców, w tym  2.500 
oficerów i, 24 generałów

Przeszło pół roku trw ała bitwa o Sta
lingrad, zakończona sławnym zwycię
stwem radz’eek'ego oręża.

„S talingrad b y ł zmierzchem arm ii tee- 
mteeko-faszystowsktej“  — tak ocenił 
Naczelny Wódz Związku Radziecktego. 
generalissimus Stalin, znaczenie klęski, 
zadanej Niemcom pod Stalingradem.
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Zradiofonizowan^ szkoła
w Lublinie

Szkoła - Zgromadzeoa Kupców to : 
Vetterów  w Lub ik iie  posiada pierwsze 
w Polsce szkolne studio radowe, zaopa
trzone w  własną ampFf katornię ł  urzą
dzone w  ten sposób, że szkoła może na
dawać bądź własne audycje, bądź też 
przełączać się na audycję Polskiego Ra- 
d a.

Poza odbieraniem odpowiednich au- 
dycyj rad'owych studio nadawać będz'e 
prodykcje artystyczne uczjn ów { uczen
nic. pogadanie1' ¡ referaty, kom unikaty 
D yrekcji Szkoły j Samorządu Szkolnego. 
W celu zapewnienia wysokiego poziomu 
audycji' szkolnych — Dyrekcja zorgani
zuje wykłady wybitnych specjał1'stów 
na rozmaite tematy. Ponadto codrienne 
prowadzona będzie .gtonastyka śródlek
cyjna, a w  czas e dużej przerwy nada
wany będz’e dzenn% radiowy Audycje 
odbierane będą przez odbiorniki zain
stalowane w każdej klas ę. Urządzenia 
techniczne przeprowadził'* pracownicy 
Polskiego . Rada w Lublinie.

H a  §ie,m ia

Podstawowe zagadnienia wsi
na zjeździe repatriantów i przes edleńców w Bydgoszczy

/  (Koresponiterr%!o rułnsnn ..Głosu Ludu )
W ub. niedzielę i poniedziałek odbył 

się w Bydgoszczy o.gólnowojewódziri 
zjazd repatriantów i przesiedleńców. Na 
zjeździe obecne b y li przedstawiciele rzą
du. party; politycznych i  związków za

wodowych. Delegaci repatriantów przed
staw ili w  trakcie dyskusji swoje bolącz
k i i  om ówili trudności gospodarskie. 
Przyjeżdżający napotykają często tru 
dności w  znalezieniu pomieszczeń, a 
władze miejscowe n'e zawsze życzliwie 
odnoszą się do nowych osadników. Brak 
żywego inwentarza, narzędzi rolnych, 
zwłoka w otrzymywaniu pożyczek na 
Odbudowę to największe troski nowo-

Muzeum Wybrzeża i Morza
powstaje w Gdyni

Wkrótce zostanie otwarte w  Gdyni 
Muzeum Regionalne,

N O W E  K O Ł O

Tow. Pizyiaini Pilskt-MMIei
W in iu  1 b. m. odbyło się obran ie  

organizacyjne Koła Tow, Przyjaźni Pol
sko -  Radz’eckiej przy Polskiej Agencj1 
Prasowej PAP w  Warszawie.

Zarząd Koła ukonstytuował się na
stępująco: red. Jerzy K u ry łuk (przewo
dniczący), ob. Jan Dobrzyński, ob. Jani
na Golianówna, ob. P io tr Warczygło- 
wsiki, red. Andrzej Wyhowski.

Nowe Koło Towarzystwa projektuje 
urządzenie cyklu audycyj,, poświęconych 
muzyce rosyjske j oraz organizuje kurs 
języka rosyjskiego i  lite ra tu ry  rosyj
skiej.

Spis w budynkach 
wojskowych

Główny Urząd Statystyczny wyjaśnia, 
że powszechny sp% ludności dnia 14 lu  
tego br. obejmuje ty lko  ludność cyw l- 
ixą. nie dotyczy natorńast wojskowych 
w  'czynnej służbie, należących do Arm><* 
Polskiej, jak  i  A rm ii Sprzymierzonych 
oraz jeńców — obywateli obcych. W oj
skowi nie podlegają spisaniu nawet o 
ile  spędzą noc z dnia 13. na 14, lutego 
w  mieszkaniach prywatnych.

Osobyi cywilne, w  budynkach wojsko
wych, zostaną sp sane przez komisarzy, 
marnowanych przez miejscową Komen
dę Garnizonu w porozumieniu z m iej
scową władzą spisową.

Funkcjonariusze M ilic ji Obywatel
skiej oraz Korpusu Bezpieczeństwa Pu- 
bl'cznego podlegają sb sanki na ogól
nych zasadach.

Na Ziemiach Odzyskanych
WSPÓŁPRACA WOJSKA 

Z ROBOTNIKAMI
Celem zacieśnienia więzów serdecznej 

przyjaźni między wojskiem a klasą ro
botniczą, z inicjatywy zastępcy dowód
cy D. O. W., db kopalń i większych za
kładów pracy w woj. dolno - śląskim 
zostali przydzieleni specjalni oficerowie 
z tamtejszego D. 0. W., których zada
niem będzie organizowane odczytów i 
referatów.

Równocześnie oficerowie ci będą mieli 
możność zapoznać wojsko z osiągnię
ciami roboto ków. Pierwsze tego rodza
ju kontakty wojska z robotnikami, miały 
już miejsce w butach „Kościuszko , 
„Zgoda” , „Batory”  oraz na kopalni 
„Wujek”  ,
OSADNICTWO NA ZIEMI LUBUSKIEJ

Cały szereg powiatów ziemi lufouek ej 
kończy akcję osadniczą. W powiecie 

i Skwierzyna, miasto może przyjąć jesz
cze 23 rodziny, a wieś 394 rodziny. 
Miasta Gorzów, Rypin i zniszczona 
działaniami wojennymi Pila, wykazują 
dostateczną ' ilość mieszkańców. Są na- 
tc-miast leszcze do objęca gospodarstwa 
w pow, rypińskim — 43, _w P le 50 
W pow;ećie W^clioWci mias»to 'przyjmie 
jeszcze 14 rodzin, wieś ok, 50. ,

M ’ejscowy W ydział K u ltu ry  i Sztuk 
już od dawna gromadzi eksponaty. nowe 
i pochodzące z istniejącego przed wojną 
Muzeum Kaszubskiego w Gdyni.

Wśród eksponatów znajduje s'ę m. jn. 
oryginalna broń sławnych Kosynierów 
Gdyńskich — bagnet opraw ony na dłu
gim drzewcu. Taką bron ą bohaterscy o- 
brońćy Polskiego Morza walczyli przeciw 
hitlerowskim  tankom.

Odnawia s!ę już loka l przy Szkole 
Plastyki i  Przemysłu Artystycznego w 
Gdynii. gdz*e Muzeum znajdzie pomie
szczeń e tymczasowe. Opracowywuje sę 
bowiem pro jekt budowy wspaniałego 
gmachu, w  którym  obok Muzeum Regio
nalnego rńeśrić s ą będzie Galer a Sztu
k i Polskiej.

Wszyscy będący w pdsriadarfu doku
mentów czy panfątek z w alk o Polsk ę 
Morze, eksponatów z byłego Muzeum 
Kaszubskiego, okazów ludowej sztuk' 
kaszubsk ej. modeli starych okrętów itp .. 
proszeni są o zgłoszeń e 'eh do WydZ'ału 
k u ltu ry  1 Sztuk?' przy Zarządzie M ie j- 
sk to  w  Gdyu1'.

Nazwiska osób, które przyczynią się do 
wzbogacenia zb orów zostaną wp;sane do 
,,Ks"ęgL W ieczystej” Muzeum Regional
nego.

osiadłego repatrianta. Poszczególni de
legaci domagali się ulg podatkowych 
sprawiedłwego podzału dóbr ponie
mieckich, a zwłaszcza usprawnienia a- 
paratu administracyjnego.

Na zjeździe zabrał głoś przedstawi- 
ce l Kom itetu Centralnego Polskiej Par
t ii Robotniczej tow. Ochab, który omó
w ił w swoim przemówieniu podstawowe 
zagadnienia w ri. Tow. Ochab zaznaczył 
na wstęp e:

„Kom itet Centralny P. P. R. wysłał 
mnie do Was. nie ty lko  po to, by po
zdrowić Was i życzyć Wam pomyślnych 
obrad i  nie ty lko  po to, by przedsta
wić Wam stanowisko P a rtii, ale i  dla 
wysłuchania Waszych bolączek, spra 
wozdań i in form acji o Waszej pracy. 
W bardzo trudnych warunkach przy
chodzi Wam pracować na ziem5 pomor- 
sk:e j; całemu narodowi polskiemu jest 
dzś bardzo ciężko. Bodajże żadne po
kolenie polskie nie stało według tak 
skomplikowanego zagadnienia i nie bo
rykało s;ę z takim ' trudnościami jak  o- 
becne. W ierzymy jednak w s<łę mas

pracujących, w*erzymy, że przezwycię
żymy te trudności, że zbudujemy na
prawdę wolną i  silną Polskę".

Przemów enie swoje zakończył tow. 
Ochab wezwaniem do jedności ruchu 
chłopskiego i robotniczego.

..Nasza Partia pragnie uczciwego po
rozumienia z wszystk m i partiam i. Na
sza Partia nie ow ija słów w bawełnę. 
Chcemy szczerej współpracy ‘  dlatego 
mówimy o tym , co nas dz*eli j niepokoi 
i co mogłoby być w przyszłości zgubą 
dla Polski. Nie pragniemy rozbicia 
wsi po iske j pragniemy by chłop, na
leżących do PPR, PPS, do SL, do PSL 
I chłop bezpartyjny szli razem i aby 
cała weś polska, aby cały naród, wieś 
z miastem, znalazły wspólną drogę dla 
odbudowy naszego kra ju “ . (Oklaski).

W Zjeździe uczestniczył: delegaci ro
botników którzy p rzyję li przedstaw*- 
c 'e li wsi ob:adem w fabryce Leo. W ie
czorem gość e odwiedzili Robotniczy 
Dam K u ltury. Zjazd w Bydgoszczy u- 
płymął pod znakiem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

W DOKP — Poznań

wagonów jesf pod dostatkiem
Nasz bratni organ — poznańska 

„Wola Ludu“ zamieszcza intere
sujące dane o sytuacji wagonowej 
w Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań
stwowych w Poznaniu:

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań
stwowych w związku ze skargami 
na opóźniane przydzielania wago
nów wyjaśnia co następuje:
' Wobec dostatecznej ilości taboru 

kolejowego terminowy przydział 
wagonów dla nadawców niie napo
tyka w chwili obecnej na żadne 
trudności. Zamawiane na sta
cjach wagony dostawia się bez o- 
graniezeń w żądanych przez zama 
wiających ilościach i zapotrzebo-

Ze nadużycia —  sad doraźny
(K ł.). Pan Michał Nowakowski 

do października ub. r. był komisa
rzem ziemskim pow. inowrocław
skiego. Później w związku z ujaw
nieniem popełnionych przez niego 
nadużyć został zawieszony w czyn 
nościach służbowych.

Oto kilka kwiatków z jego „dzia
łalności“ :

W połowie czerwca p. komisarz 
wydał polecenie swemu referento
wi Domańskiemu sprzedać 7 świń 
z majątków, podlegających urzędo
wi. Jak się okazuje, „kapnęło“ wte
dy do kieszeni p. Nowakowskiego 
„niewiele“ , bo 100.000 zł Na sprze
daży konia z majątku Kołudy Ma
łe zarobił 26 tysięcy zł.

Pan komisarz znał się też na han 
dlu samochodami. Auta poniemieer 
kie zabrał z majątków państwo
wych — oczywiście po fo, aby się 
nie marnowały. A potem jeden 
sprzedał, drugi „podarował“ . Trze
ci wyremontował za pieniądze U- 
rzędu Ziemskiego, zarabiając na 
tym „jedne“ 60.000 zł i sprzedał te- 
ihuż Urzędowi Ziemskiemu za 110 
tysięcy zł.

Dalej niemało „zarobku“ przy- 
sporzvł cukier, należący sie mająt
kom tytułem premii za dostarczone 
cukrowniom burak"' cukrowe. Ryv  
tego ..niewiele“ — jakieś 400 kw in
tal? sprzedanego (jeden kw intal da
wał 2—3 tysięcy zł „zarobku“ .

Razem „zarobił“  w ten sposób o 
koło 2.000.000 zł. Potem zaś szan
tażował swych wspólników, w yłu
dzając od nich pieniądze, niby dla 
zatuszowania afer.

Bojąc się wykrycia tych wszyst
kich nadużyć, postanowił p. Nowa 
kowski przekupić jednego z urzę
dników Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego. Ten jednak doniósł o 
tym Władzom Bezpieczeństwa, co 
spowodowało aresztowanie Nowa
kowskiego.

Ciekawe, że Nowakowski za czas 
swej „pracy“ zajmował się również 
polityką. Był początkowo ęzłon- 
kiem Stronnictwa Demokratyczne
go, potem SL-u, a po powstaniu 
PSL — wstąpił do tej partii.

Obecnie czeka go sąd doraźny.
—-•‘O-. — ' *

Stocznia ry s ik a
w Postomioie

W Postominie nastąpiło poświęcenie 1 
uruchom en e stoczni rybackie:, urzą
dzonej w dawnych hangarach niemiec- 
k e j marynairk: wojennej.

Uroczystości odbyły się przy współ
udziale wioenrn stra żeg’ug: i handlu 
za®r>ainicznego dr. Petrusewicza przed 
riarwciela Deleeaturv Rządu dla Spraw 
Wybrzeża, przedstaw ce la  Główne co U- 
rzędu Morsk’ego, Głównego Inspektora
tu Rybackiego oraz w ładz samorządo
wych

Stocznia rozpoczęła budowę I serii 
łodzi rybackich w  l :czb'e 11 sztuk.

wanae pokrywa się w 100 . proc. 
Nieodzownym jednak warunkiem 
podstawienia wagonów pod nała- 
dunek jest poprzednie zamówienie 
ich na stacji nałądunku przez na
dawcę zgodnie z obowiązującymi 
postanowieniami taryfowymi.

Kierowanie zatem do DOKP 
podań o przydział wagonów nie 
przeszkadza .sprawie, jednak opó
źnia przydział wagońów, gdyż Dy
rekcja zmuszona1 jest skierowywać 
wnoszących podania o wagony do 
odnośnych stącyj naładunku.

Obecna sytuacja wagonowa na 
PKP jest nad wyraz korzystna i  
Dyrekcja, mając dostateczną ilość 
taboru, jest w możności podołać 
nawet poważnie zwiększonemu za
potrzebowaniu. Wobec tego zarzu
ty czynione niejednokrotnie Za
rządowi Kolei, jakoby zboże psu
ło się i  gniło po magazynach dla
tego, że kolej nie dostarcza wago
nów, nie mają uzasadnienia i ,są 
dla DOKP Poznań krzywdzące.

Mając na uwadze ożywienie ży
cia gospodarczego kraju, Dyrekcja 
poszła nawet tak daleko, że wy
dała zarządzenie wszystkim zawia
dowcom stacyj i kierownikom 
miejsc służbowych, by niezwłocz
nie nawiązali kontakt z ‘ przedsta
wicielami urzędów, sfer przemy
słowych. przedsiębiorstw, spółdzieł 
ni handlowych, partyj itp. celem 
zachęcenia ich do wykorzystania 
nadarzającej się pomyślnej koniu- 
ktury przewozowej.

Dostateczna ilość próżnego ta
boru kolejowego zapewnia w chwi 
Li obecnej terminowe dostarczenie 
potrzebnych wagonów i  sprawny 
prżewóz ładowanego towaru. Pora 
obecna jest więc pód względem 
transportów najkorzystniejsza do 
przeprowadzenia zamarzanych 
transakcji handlowych. Z chwilą 
zbliżenia się okresu ^wiosennego 
sytuacja będzie mniej korzystna 
ze względu na zwiększone zapo
trzebowanie pod przewozy kolejo
we, co w konsekwencja pociągnie 
zmniejszenie się ilości wagonów, 
którymi będzie można rozporzą
dzać, a tym samym spowoduje zno 
wu pewne trudności w termino
wym p od staw ian iu  taboru kolejo
wego
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Wojewódzkie grupy operacyjne
współdziałają w przyspieszeniu akcji świadczeń

Na wojewódzkich konferencjach, 
które .odbywały się w całym kraju 
między 13 a 16-ym stycznia, z u- 
działem ministrów .i przedstawicie 
l i  centralnych władz PPR i PPS, 
ustalono - nowe plany operacyjne, 
mające na celu szybkie zwięk
szenie obowiązkowych dostaw zbo
ża. Utworzone zostały wojewódz
kie grupy operacyjne, złożone z 
pracowników . urzędów wojewódz
kich, przedstawicieli stronnictw 
politycznych, związków zawodo
wych i innych organizacyj. Uda
ły  się one do powiatów, gdzie na 
zebraniach powiatowych utworzy
ły  podobne grupy w  gminach i  gro 
madach.

W yniki ich pracy dają się już 
odczuć. W pow. hrubieszowskim 
np. po konferencji dostawa zboża 
wydatnie wzrosła. Podczas gdy 
między 10 a 15 stycznia w powiecie 
tym  dostarczono 39 ton zboża, to 
już w następnej pięciodniówce i- 
lość zdanego zboża wzrosła do 350 
ton. Wzrost wpływu zboża stwier 
dza się w  całym kraju. Pięcio- 
dniówka między 20 a 25 stycznia 
przyniosła już 16.319 ton, w  po
równaniu z 10.168 tonami zboża, 
dostawionymi w  poprzedniej pdę- 
ciodniówce. Rezultaty te są jed
nak daleko jeszcze niedostateczne. 
Ostateczny piań, nakreślony przez 
Ministerstwo Aprowizacji przewi
duje bowiem realizację 50 tysięcy 
ton zboża w okresie 5-dniowym.

Najlepiej ruszyły województwa: 
poznańskie, pomorskie, śląskie i 
gdańskie. W innych wojewódz
twach akcja rozwija się wolniej. 
Dużą przeszkodą są zaległości z 
wypłatą za odstawione kontyn
genty. W województwie pomor
skim na przykład, „Społem“  zalega

z wypłatą 2 milionów złotych za 
zeszłoroczne świadczenia mięsne.

Dostawy zbóż hamuje też nie
dostateczne rozprowadzenie premij 
pieniężnych i towarowych. Spra
wą tą powinny się energicznie za
jąć powiatowe Rady Narodowe.

Obecnie, gdy realizacja świadczeń 
zbliża się ku końcowi i do zebra
nia jest jeszcze około 300 tysięcy 
ton zboża, 'każda 5-dniówka musi 
być poświęcona najintensywniej
szej pracy wszystkich współdzia
łających czynników.

Około 200.000 pracowników
zatrudnia polski przemysł węglowy

W grudniu ub. r. na kopalniach 
węgla było zatrudnionych 187.397 
robotników. Największa ilość ro
botników pracowała w Zjednocze
niu Dąbrowskim — 23.931. Śred
nio 61,8 proc. robotników pracu
je pod ziemią, reszta pracuje na 
powierzchni. Ponadto na kopal
niach było zatrudnionych — 10.699 
pracowników umysłowych. W ko

ksowniach, elektrowniach, brykie- 
towniaeh i  innych zakładach, któ
re wchodzą w skład Centralnego 
Zarządu Przemysłu Węglowego 
pracowało 15.450 robotników oraz 
4.551 pracowników umysłowych. 
Łącznie cały Przemysł Węglowy 
zatrudniał w  grudniu 182.847 ro
botników i  15.250 pracowników u- 
mysłowych.

Otwarcie cyklu odczytów
dla warszawskiej młodzieży akademickiej 

Inauguracyjny odczyt wicemin. Bieńkowskiego na U . W .
Staraniem Komisji Porozumie

wawczej Akademickich Organiza- 
cyj Młodzieżowych odbył się w 
Sali Kolumnowej Uniw. Warszaw
skiego odczyt Wiceministra Oświa
ty  tow. Bieńkowskiego na temat 
„Odbudowa ku ltu ry  polskiej i za
dania młodzieży akademickiej“ .

Wiceminister Bieńkowski w  re
feracie swym przedstawił zniszcze
nia ku ltury polskiej, spowodowa
ne okupacją hitlerowską i  zadania, 
jakie stoją obecnie przed młodzie

żą akademicką w odbudowie ku l
turalnego życia Polski.

Na odczycie obecni by li rekto
rzy i  profesorowie wszystkich wyż 
szych uczelni warszawskich i  sze 
rokie rzesze studentów.

Odczyt ten był pierwszym z cy
klu odczytów na tematy aktualne i 
naukowe dla młodzieży akademie 
Mej, organizowanego przez Komi
sję Porozumiewawczą Akademic
kich Organizacyj Młodzieżowych.

Na Opoiszczyźnie
Bada Powiatowa Związków Zawodo

wych w  Starogardzie skupia obecnie 7 
związków o łącznej ilości 2 tys. człon
ków.

W Szczecinie było w  miesiącu grudniu 
25 tys. ludności polskiej, z czego 18 tys. 
mieszkańców stałych.

W pow. Kamień (Pomorze Zachodnie) 
notowany jest dalszy stały przyrost lud
ności polskiej. W miesiącu grudniu 
przybyło tu  84 rodzin obejmujących 338 
osób. Ogółem w ramach akc ji osiedleń
czej zamieszkało już 1.500 rodzto, w  licz
bie 6.000 osób.

Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej
organizuje przetwórstwo jarzyn

Związek _ Samopomocy Chłopskiej w 
ipo rozumieniu z Ministerstwem Rolnic
twa i  Reform Rolnych oraz przedstawi
cielem UNRRA, Dyrektorem Heysem, 
przystąpił do organizowania na tere
nach resztówek przetwórni owoców i  
jarzyn, w związku z czym wytypowa
no już 20 ośrodków w woje w. warszaw
skim. które t>ędą_ jednocześnie ośrodka
mi szkoleniowymi dla instruktorów do 
dalszych przetwórni. Do jesieni 1946 r- 

/ma być uruchomionych 160 przetwórni, 
— będą one zorganizowane w ramach 
gminnych spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. Zdolność przetwórcza jed
nej faibryki ma wynosić około 600 pu
szek dziennie. Producent — dostawca,

jarzyn i  owoców do przetwórni otrzy
ma z powrotem w puszkach przerobio
ny surowiec, do swojej wyłącznej dy
spozycji, z potrąceniem 10% brlitto, do
starczonego _ surowca* na zaopatrzenie 
zakładów opieki społecznej.

JJNRRA dostarczy do każdej prze
twórni potrzebną ilość -puszek zgniecio
nych, oraz maszynę do prostowania, 
dla każdych 10-ciu przetwórni.

Organizując przemysł rolniczy w tej 
dziedzinie, \sp.ełnimy dwie funkcje, 
zwiększymy spożywanie owoców i  ja
rzyn^ oraz podmie sierpy opłacalność ho
dowli tych surowców, przyczyniając się 
w ten sposób do szerszego jej rozwoju.

Z F R O N T U

świadczeń rzeczowych
UCZCZENIE CHŁOPÓW PATRIOTÓW

Dnia 13.1. b. r. odbyła się w Gnieźnie
uroczystość nadania dyplomów uznania 
chłopom gminy Gniezno, którzy _ do 31 
grudnia ub. r. zdali 100% świadczeń 
rzeczowych. Odznaczonych zostało oko
ło 80 chłopów. Podobne uroczystości od
były sic w następnych dniach w gmi
nach: Powidz, Witkowo, M'ecbanowo i  
Czerniejewo-

17 stycznia b. r. nadano dyplomy rc- 
znaąia gospodarzom w Kłecku i  Miele
szynie. Uroczystości te przemieniły się 
w manifestacje na cześć Rządu Jedno
ści Narodowej i  Sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

OBYWATELSKI CZYN CHŁOPA
Jako przykład obywatelskiego usto

sunkowania sie do świadczeń rzeczo
wych wobec Państwa Ludowego może 
służyć ab. Jan Pawłowski z pow. so- 
chaczewskiego, gm. Chodaków, wieś 
Szczytno, gospodarujący na 13-stu hek
tarach.

Ob. Pawłowski' zdał 18 metrów 75 kg 
żyta na wyznaczony kontyngent 14. me
trów 60 kg.
PRZODUJCE I OPIESZAŁE POWIATY

d o l n e g o  Śl ą s k a
W  realizacji świadczeń rzeczowych 

na Dolnym Śląsku przoduje pow. Ja
wor, który wypełnił plan państwowy 
w 105%. Dalej następują powiaty: Ząb
kowice 86% dostaw. Jelenia Góra 75%. 
Świdnica 73%, Bystrzyca i  Kamiemó- 
góra 71%, Wałbrzych i  Bolesławice 
70°/». ,

Obok przodujących powiatów jest sze
reg innych, które w małym stopniu 
wywiązały się dotychczas ze świadczeń. 
Powiaty: Oleśnica, Góra, Ligndca, Ko/ 
zuchów, Wołów, Szprotawa, Milec i  
Żuraw zdały poniżej 20% dostaw obo
wiązkowych.

OBRADY SPÓŁDZIELCÓW 
ZACHODNIO - POMORSKICH

W  Koszalinie odbyła się konferencja 
kierowników spółdiziekii rolniczo - han
dlowych okręgu zachodnio - pomorskie
go, zwołana przez Związek Rewizyjny 
Spółdzielni R. p . i  Związek Gospodar
czy „Społem” . Ontówiono sprawę świad
czeń rzeczowych, finansowania spół
dzielni rolniczo - handlowych, uzupeł
nienia personelu urzędniczego oraz sze
reg innych ważnych zagadnień z dzie
dziny życia gospodarczego spółdzielni.

Pomoc zimowa
W  akcji na rzecz pomocy zimowej 

zebrano w Zabrzu w ciągu tygodnia 
zbiórkowego ok. 25-000 zł.

W związku z akcją pomocy zimowej, 
celem jej usprawnienia i ujednolicenia, 
wojewoda śląsko - dąbrowski wydał za
rządzenie o utworzeniu miejśkioli i po
wiatowych komitetów. Komitety pro
wadzić będą akcję pomocy na swych 
terenach oraz będą klasyfikować osoby, 
które z tej pomocy winny korzystać.
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S T O L I C A
^ Powieść o dzisiejszej Warszawie

—  A jakże. Katarynka. Małpa albo papuga, 
czy jak tam. Phy. Dlaczego nie?... Ja kręcę tą kor
bą. Flora podaje karteczki. Papuga skrzeczy i wy
ciąga dziobem. Wróżba dla kuchty.

Flora padła na fotel. Zbeszcześzczona, obdarta 
z uroku, wściekła. Najpierw musiała się uspokoić.

— Więc cóż to znaczy, Kowalu, pomysł z tą 
spółdzielnią?... Toś ty nie myślał szczerze, tylko 
tak, dla firmy?... Znów na przeczekanie?... Bądź 
raz człowiekiem i powiedz, jak z tobą jest! — 
krzyknęła nagle, tracąc swe opanowanie.

— Mów!... Mów wreszcie!...
Melodramat. Kowal chciał być szczery, tylko 

że to nie było tak proste. Być człowiekiem, a czy 
to łatwe?... Zastanawiał się nad tajemnicą natury 
ludzkiej i zapomniał, o natarczywej Florze. Chciał 
tej spółki, a przecież gdzieś tam w samym zakąt
ku jego świadomości tkwiła myśl, że to mu po
zwoli przetrwać. Ułożył nawef projekt umowy 
i oddał adwokatowi. Konferował z Sewerynem 
całkiem serio i z innymi robotnikami. A  jeśłi tak,

to dlaczego teraz wściekł się z powodu tej śred
niej własności?

— Rebus — mruknął — szatański rebus.
Pochylił się, podniósł gazetę i  rozprostował

ją-
— Aha. To ta. A teraz, dajno mi, Flora, opo

zycję.
Floira podała mu drugą gazetę. Poprzednio 

Kowal kupował wszystkie pisma warszawskie, 
pochłaniając je wieczorami od deski do deski. 
Teraiz jego serwis prasowy ograniczał się do 
„Głosu Ludu“ i „Gazety Ludowej“ . Zwykłe, sie- 
sty _ zyskały na urozmaiceniu. Kowal mruczał, 
zabierając się do czytania: „— tym sposobem je
stem pośrodku. Stąd trochę i stąd trochę“ . 
Uważał, że jest chytry i że dzienniki nie w y
prowadzą go w pole. Artykuły polemiczne pod
niecały go. Flora, siedząc obok z szyciem i 
bujając myślą w obłokach, wzdrygała się od 
nagłych okrzyków: -  a t o m u  dał! Jazda! Ho, 
ho! Zaczyna się! Zamyślał się i mruczał: do 
czego to.dojdzie? Raz nawet, w czytelniczym 
zapale, tak s'ę zapomniał, że obdarzvł pochwal
nym mruknięciem „nieodpowiedni organ“ . 
Flora podchwyciła:

— Cóż to, Kowalu?
— Jestem bezstronny — oświadczył. ,
Widząc teraz, że znów zajął się lekturą. Flo

ra mogła spokojnie iść na swe kominki. W bra

mie kamienny hrabiego natknęła się na Ma~ 
niutę. Cmoknęły się — oh jej, Flora!., i  razem 
weszły do Władziowej. Anastazja skrobała kar
tofle i spojrzała na wchodzące, mrugając bez- 
rzęsymi powiekami.

•— Czy była Małgorzata?
— Jaka Małgorzata znowu?.».
— Moja Małgorzata, z obozu, wiesz dobrze.
W stołówce, mężczyźni rozprawiali o proce

sie w Norymberdze, w oczekiwaniu na kolację. 
Elektrotechnik, Seweryn, zdun. interesowali się 
zwłaszcza osobą gubernatora Franka. Heniek, 
z głową wspartą o brzeg stołu to drzemał, to bu
dził się i słuchał. Lancet gotował igłę na za
strzyk dla Władziowej. Była apatyczna, że mu
siał ją czymś pobudzić do życia.

Niech pan da spokój, co mi tam pomoże!
—_ Będziesz silniejsza — rzekła Flora — ła

tw iej zniesiesz wszystko, gdy będziesz zdrow
sza.

Władziowa spojrzała na nią z ironią. Jak to 
ludzie mają dla cudzego nieszczęścia rady go
towe, na poczekaniu! Jeżeli przyjmowała już 
te zastrzyki, to przez uszanowanie dla Lanceta, 
który się tak trudził. Lecz nie wierzyła w ża
den skutek.

— Co będzie na kolację? — zawołała Maniu- 
ta.

<d. c. n.)
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Z  życia wsi

Obszar i zaludnienie
woj. łódzkiego

Obszar województwa łódzkiego w y
nosi 2.444.600 ha. Z tej 1'iczby 677.876 
ha zajmuje miasto i osiedla a 1.766 724 
ha zaimuja wsie. Użytki rolne zajmuje 
obszar 1062.127 ha, Ifisy -  264.657 ha 
sady i  ogrody — 13.580 ha, jeziora
stawy i  rzeki — 22-798 ha, nieużytki 
104.824 ha, lą ii — 102.907 ha, pastwi
ska 107.546 ha oraz grunty pod budyn
kami i  drogami — 88.285 ha. Ogótem
we wsiach województwa łódzkiego znaj
duje sie 240 tysięcy gospodarstw rol
nych, w tym  70 tysięcy gospodarstw 
posiada obszar do 2 ha. 80 tysięcy 
od 2 do 5 ba, 66 tysięcy — od 5 do 10 
ha i  25 tysięcy gospodarstw .posiada 
obszar powyżej 10 ha. W przybliżeniu 
w dniu 1 stycznia 1946 T. teren woje
wództwa łódzkiego zamieszkiwało 1.880 
tysięcy osób, z tego w miastach — 630 
tysięcy osób, we wsiach 1.250 tysięcy 
osób. 51"/» ludności stanowią rolnicy, 
9,5°/o — robotnicy rolni, 14,3®/o — ro 
botnicy przemysłowi, 6,3*/» — inn i ro
botnicy,, 10®/« _  przemysłowcy, kupcy 
i  rzemieślnicy, 2,3*/« — pracownicy
umysłowi. Inni — 6.6"/»•

Współpraca spółdzielczości
ze Związkiem Samopomocy Chłopskie]

Ostatnio odbyła się w Łodzi 2-dniowa 
konferencja kierowników wojewódzkich 
Okręgów Zw. Rewizyjnego Spółdzielni 
R P. Zadaniem konferencji było omówie
nie a:ktua?nycth zada6 Z /iązku, sytuac.il 
gospodarczej i  organizacyjnej spółdziel
czości na poszczególnych terenach, pla
nu pracy i budżetu Związku na pierw
sze półrocze, oraz sprawy organlzacyi-

Konferencję zagaił Prezes Związku pik 
E Pszczółkowski, wygłaszając referat o 
aktualnych zadaniach Związku Rewizyine-

Naczelnym zadaniem spółdzielczości w 
chw ili obecnej jest pomoc Państwu w do
prowadzeniu drogą najkrótszą 1 najbar- 
dziej celową towarów od  ̂ośrodków pro* 
dukcyjnych do konsumentów. Jest to naj
skuteczniejszy środek w alki ze spekula
cją- Zadaniem w ielkie5 waga państwowej 
jest zebranie świadczeń rzeczowych J 
rozprowadzenie towarów _ premiowych 
dla rolników. W tej dziedzinie ruch 
„spółdzielczy powiązany z innym i czyn
nikami społecznymi musi stanąć na wy
sokości zadania. .

W dążeniu do realizacji hasła wysunię
tego przez Kongres Związków Zawodo
wych „Każdy członek Zwązku Zawodo
wego członkiem spółdzielni”  porozu
mieliśmy się z Komisją Centralną 
Związków Zawodowych w sprawie po
wołania na terenie każdego wojewódz
twa instruktorów spółdzielczych spo

śród działaczy zawodowych, tasrukorzy 
ci w ścisłym kontakcie z kierownika
mi Okręgów będą prowadzić systema
tyczną akcję werbunkową. _ Musimy 
jednocześnie pomyśleć o materialnym za
interesowaniu członków.

Na wsi w akcji werbowania członków 
będziemy współpracować ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej, _ którego zada
niem jest przebudowa wsi i podniesienite 
jej ku ltury w ramach spółdzielczości.

Repatriacja ze wschodu
W ramach akcji repatriacyjnej ze 

Wschodu przybył już pierwszy trans- 
port. Przyjechało do k ra ju  1500 osób ze 
Lwowa. Stanisławowa i Kołom yi oraz 
repatrianci z głębi Rosji. % zem i Jaikuc- 
k e j i  Kazachstanu. W Bieżanowie de
legacja P C. K. zaopatrzyła retpatr au
tów w żywność. Przybysze ze wschodu 
otrzym ali; e-epłą strawę, mydło } pap ero 
sy. dzieci m leko skondensowane i cu- 
krerk'. Repatrianci zatrzym ali się w  
przygotowanych dla nich , schroniskach, 
gdzre po zapoznaniu S“ę z ogólnymi wa
runkami rozstrzygną o m 'ejscu stałego 
zamieszkania.

Aresztowanie malwersantów
W bielskiej fabryce dywanów R*ese- j 

fe ld -K a rib i ki erownikiem fa rb iarn5 i  ma
gazynu chemikalH był ndejaki Stefan 
Podworski. Przy przejmowaniu maga
zynu przez nowoprzyjętego pracownika, 
okazało się.1 że brak jest około 500 kg 
drogiego barwnika. Podworski, k tó ry 
rzekomo m iał wypożyczyć ten barwnik 
innej firm ę , gorąco namawiał swego 
przyszłego zastępcę do fikcyjnego zapi
sania stanu magazynu. Sumienny za
stępca został z' miejsca urlopowany, a 
po powrocie zastał dz&wnym trafem  
barwniki na mtejecu w magazynie.

P Podworskiemu dopomógł w załata
niu braków jegp przyjaciel, n ie jaki Cza. 
der Władysław, referent zaopatrzenia w 
chem ikale Zjednoczenia Przemysłu Weł 
danego w  B 'elsku Ten znowu m iał w

magazynie państwowym swój „pryw at
ny" skład; chenaikalii i ze swych ,,p ry
watnych “  zapasów .¿podarował“  Pod- 
wórskiemu brakujące barw niki. Podaru
nek nie byle jak i, bo wartości aż 500 tysię 
cy złotych. Nie była to, jak się okazało, 
jedyna transakcja pi. Czadry. Dostarczał 
on barwnika różnym prywatnym  f i r 
mom, przez oo okradł Skarb Państwa 
na 600.000 zł.

Po jakim ś czasie obaj przyjaciefle po
stanow ili ze względu na osobiste bezpie
czeństwo zmienić teren działania i  prze
nieśli się do fabryk i w  Wap-enicy. Pech 
chciał, że pan Czader w  czasie jednej ze 
swych hulanek został przypadkowo za
trzymany w  Krakowie.. Przy te j okazji 
wyszły na jaw  wszystkie jego matactwa. 
PrzyjacieK aresztowano *

Stosownie do ogłoszonego w Monitorze Polskun (Nr 7 z dru 21.1.46) komu
nikatu  .m  —rr

MINISTERSTW A SKARBU—PAŃSTWOWEGO URZĘDU KONTROLI UBEZ
PIECZEŃ

REJESTRACJĘ POLIS ŻYCIOWYCH
sprzed 1 września 1939 r. przeprowadza 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH (FZUW)
Na terenie województw Poznańskiego i  Pomorskiego rejestrację z ra- 

m-enia PZU W przeprowadzają placówki Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych

E)o rejestracji przedstawić należy polisę, ostatnio opłacony kw  t  premao- 
w yt ew. inne dowody, stwierdzające zawarcie ubezpeczenia na zyce.

Placówki rejestracyjne we wszystkich miastach powiatowych.

<3nAMi7 ^Tnia Adm-nisfcracyjno-Mieszkaniowa „Nowa Spoino ta“  w  War- 
szawie ^  ^ w ^  ^ a s  S u k u je  budynków na terenie Mokotowa, 
w  okolicy PI Zbawibela. PI. U n ii Lubelskiej, A l. Stalina, u l. F iltrow ej i  H>- 
1 technki nadających s!ę' do naprawy lub do wykończenia, a w  szczególno
ści posiadających dach. stropy, klatkę schodową, wanny 1 centralne ogrzewa- 
n’e nieutszkodzone względnie mało uszkodzone.

Remont budynków będzie rozpoczęty natychmiast i  zakończony w caągu
3-ch mies’ęcy. ’ _ . ,

Inform acyj w tym  kierunku udziela Zarząd Spółdzelnd. ul. Puławska
nr 28, pokój nr 61 codziennie w  godz mach od a—iu. - . - - . im n r —

CENTRALNY ZARZĄD
P rzem ysłu  W łó k ien n iczeg o

w Łodzi poszukuje:
1. Inżynieirów i  techników przemysłu włókienniczego.
2. Inżynierów mechaników, elektryków i  chemików.
3. Ekonomistów.
4. Finansistów - buchalterów.
5. Nauczycieli zawodowych szkół włókienniczych.
6. Specjalistów z dziedziny organizacji przemysłu.
Podanie wraz z 2 życiorysami nadsyłać do Wydziału Perso

nalnego Centrali Zarządu Przemysłu Włókienniczego, Łódź, K o
ściuszki 4.

---------------- ------------------— --------------------------------------------------------— ----------------S
Z aw iad a m iam y G raczy, że
L O S Y  Ii-e j K L A S Y  S Ą  J U Ż  D O  W Y M I A N Y

w <NAJSZCZĘSLIWSZEJ KOLEKTURZE JL L A N G E R A
U L. M A R S Z A Ł K O W S K A  96. = = = = =  K O N T O  P K O  1-577

\ ...... .............................. ......................i---------------------
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d y r e k c j a

P A Ń S T W O W Y C H  Z A K Ł A D Ó W  
W A R S Z T A T Ó W  S A M O C H O D O W Y C H

W  W A R S Z A W IE , P LA C  N A R U T O W IC Z A  5 
O G Ł A S Z A

Dla Instytucyl 1 przedsiihiorstw paliwowych i samorządowych, ie
WIU " l a i j i M c y i  r  - .  r r  t  m  ? w  POZNA]

ZAKŁADY NR 2 W WARSZAWIEZAKŁADY NR 1 W GLIW ICACH
' w y k o n y w u j ą :  
Remonty kapitalne I .średn e 

samochodów 
ZIS-5 i  G AZ-AA 

o r a z :

przyjm ują zamówienia na części 
zam’enne do samochodów 
ZIS-5, GAZ-AA, FORD-VB

omplety tłokowe 
zawory

prowadnice zaworowe 
papychacze

ompy wodne
tuleje ‘ swotrarte 

czopy ku l ste
w ałki wiolokbnowe

iraesuby kardanowe 
resory

koła zębate

kołk! śrub., śruby, nakrętki 
rodź elacr.e Boscha

w y k o n y w u j ą ;  
Remonty kap'talne i średne samo
chodów osobowych różnych marek 

o r a z :
przyjm ują zamów'enia na części 
zamienne do wozów osobowych 

OPEL-KADET i O LIM PIA ADLER 
TR., UNION i BMW 

komplety tłokowe 
tuleje

resory , . . „
pokrowce do chłodnic

WARSZTATY 
w  Jeleniej Gprze 
wykonywują:

■ chłodnice
w s z y s tk ic h

marek
samochodowych

ZAKŁADY NR 3 W POZNANIU
w y k o n y w u j ą :

Remonty kapitalne i  średn e 
samochodów ciężarowych marek 

amerykańskich 
o r a z :

przyjm ują zamówienia na części 
zam!enne do samochodów 
CHEVROLET typu C 605 

komplety tłokowe zawory, 
prowadnice zaworowe, resory, 

sworzn e, czopy kuliste,
smarown' ozki dśn enowe

N akładem  sp. wy«L 
„ K  S I  Ą T K  A “

ukazała stę broszura p . t . :
NOW E PRAW O M A ŁŻ E Ń S K IE

Spis rzeczy :
1. Oświadczenie M in is tra  S pra w ie d liw ośc i 

H. Sw iąt-kowsk ego ogłoszone w  prasie.
n .  S łowo wstępne D y re k to ra  D epartam en

ty  Ustawodawczego M in is te rs tw a  S p ra w ie d li
wości, S tefana Bancerza.

IH . N ow e praw o m ałżeńskie :
1 Zasady ogólne
2. Zaręczyny
3. W iek, u p ra w n ia ją cy  do zaw arcia m ałżeń

stwa
4. K ie d y  zw iązek m a łżeński Jest w ażny pod 

względem  p raw nym
5. Z aw arc ie  zw iązku  m ałżeńskiego
6. P raw a i obow iązk i m a łżonków
7 U niew ażn ien ie  m ałżeństw a
8. Rozwód
9. S k u tk i rozw odu w zg lędn ie  un iew ażn ien ia  

z w ą z k u  m ałżeńskiego
10. S ytuac ja  dzieci z m a łżeństw  un iew aż

n ion ych  1 rozw iedz ionych
IV , D e k re t z d ii 25.IX.1945 r .  (C a łko w ity  

teks t de k re tu  o n o w ym  p ra w  e m a łżeńskim ).
Do nabycia  — W arszawa u l Targowa 12.

Cena zł 10 —

OGŁOSZENIA DROBNE
U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  re je s tra cy jn ą  n r  

2075 w ydaną na nazwsfoo K u l ik  A leksan
der, zagub ona. .11X11.45 r.

S ZIG E N D Y  M a r i i , la t 30 zam ieszkałej 
W arszawa, u l,  ś'. ska S u ji L u d w ik a , la t 30 
M a rk i W arszawskie, Fe, genbauroa S tan is ła
w a v e l Salo inżyn ie ra  budowniczego z W ar
szawy poszukuje  Paszkiew icz, W arszawa; 
Hoża 68.

S Y P IA L N IE  orzechową, tapczan h ig ie n icz 
n y  ta p ioe rsk i 2 fo te le , krzesła , s tó ł ro z 
suw any, serwantlkę o ka zy jn ie  sprzedam 
Pańska 7 m . 15.
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Dzrn M
WĘGIEL DLA WARSZAWY

Wydział opałowy otrzy
m ał zwolnienie od M irF- 
sterstfwa Aprow izacji na 
19 tys ęcy ton węgla i  2 
tysiące ton koksu.

Przydział ten przezna
czony jest na potrzeby 

ludności Warszawy i dla imstytucyj.
W zw ązku z tym  wydział opałowy 

przystąpił już do trzeć ego z kolei roz
działu węgla dla ludności.

RECITAL BACEWICZÓWNY
W niedzi elę 3 b. m. w  sali szkoły mu

zycznej im . Karola Kurpińskiego (ul. 
Wejsfea 19) o godz. 12-tej wystąpi w  
rec ta lu  skrzypcowym Grażyna Bacew1- 
czówna. Przy fortepianie prof. K ie jstu t 
Bacewicz. W programie Kreisler, Paga- 
.liiinli, Szymanowski, Ravel i  hm1.

PODZIĘKOWANIE
Kom itet gwiazdkowy składa serdecz

ne podziękowanie mieszkańcom dziel
nicy Warszawa — Północ i  obywatelom 
blokowym za ofiarność i  współpracę w 
organizowanej przez Partie Demokra
tyczne gwiazdce dla dzieć1 Żoł borza.

Dzięki ofiarności społeczeństwa zebra
no sumę 67.261 zł. która łącznie z prze
kazaną Kom tetoW' przez Rząd Jedności 
Narodowej sumą 70.000 pozwoliła na ob
darowanie z górą 1.200 dzieci, ffe  ob
jętych szkołą, oraz obdarowane przed
szkoli.

REPREZENTACYJNY BAL
W sobotę 9 b. m. odbędzie s'ę w  sa

lach gmachu po-muzealmego Uniwersy
tetu Wairszawsk’ego reprezentacyjny bał, 
urządzony staraniem Bratnie j Pomocy 
studentów U. W. Protektorat nad ba
lem objął Reiktor Uniwersytetu prof, dr 
Pieńkowski. Dochód przeznaczony będzie 
na cele samopomocowe. Początek o g. 21 
wieczorem. Wstęp ty lko  za zaproszeń ami.

ZEBRANIE MASZYNISTÓW
Związek Zawodowy Pracowników Prze 

mysłu Poligraficznego zawiadamia, że w 
niedzi elę, 3 lutego o godz. 9.30 w  sali 
Zw ązku, Praga — Targowa 15 m. 21 od
będzie s'ę zebranie maszynistów i  per
sonelu pomocniczego.

CHODZENIE PO TERENACH 
KOLEJOWYCH WZBRONIONE

Dyrekcja Okręgowych Kolei Państwo
wych w Warszawę podaje do wiadomo
ści że od dnia 1 lutego na polecenie 
Nadzwyczajnej Kom isji Rządowej dla u - 
sprawnienia transportu, na osoby po
stronne, przebywające na 
obszarze kolejowym  bez 
zezwoleń a, nakładane bę
dą przez organa ochrony 
kolei grzywny w  wysoko
ści 500 zł, niezależnie od 
odpowiedzialności karnej.

D*ry szwedzkie
dli* starców warszawskich

W dniu 3 b.

Głos sportowy
Czech w y g ry w a  b ie g

na Międzynarodowych Mistrzostwach w Zakopanem
z Zakopanego)(T elefmem

XXI->sze Międzynarodowe Mistrzostwa 
Polski, rozgrywane w  Zakopanem, rozpo
częły się w  dniu 1 b.m. Badanie lekarskie 
zawodników, wręczenie numerów starto
wych i  inne wstępne formalności odbyły 
sę dzień przedtem.

W I-yim  dniu zawodów, przy dobrych 
warunkach śnieżnych, rozegrano bieg 
otw arty i złożony (do kom binacji) na dy
stansie 18 km. Startowało 61 zarwodń ków, 
ukończyło bieg 55. Ogólnym faworytem, 
m’mo dość silnej obsady, narciarzy cze
chosłowackich, by ł akadem iki m istrz 
świata, O rlewcz. Wskutek jednak niedy
spozycji żołądkowej, zawodnik ten spóź
n i się ma start i  ukończył bieg jako 26-y, 
mając jednak najlepszy czas, lepszy prze 
szło o m inutę od zwycięzcy biietgu, Czecha 
Cardalią. Czas Orlew cza wynosił 1:09:49.

Doskonale wypadł nasz młody, 18-liefni 
zawodnik. Dziedzic (Harcerski K lub Nar
ciarski, Zakopane), któremu wróżą świet
ne w ynik i w  przyszłość1. W biegu na 18 
knj. w  poniktacji ogólnej zajął on 3 m ie j
sce, mając przed sobą ty lko  Cardala i  Ma 
tusznego (SNPTT, Zakopane). Ten ostatni 
jest znanym śląskim zawodnikiem, obec
nie stale przebywającym w  Zakopanem. 
Rokuje on również duże nadzieje.

W punktacji do biegu złożonego Dzie
dzic zajął I-sze miejsce przed Staszkiem 
Marusarzem. Wydaje Się być pewne, że 
w kom binacji ty tu ł m istrzowski przypa
dnie Marusarzowi. Mając II- 'e  miejsce 
w punktacji, a w  skokach I-sze — ma on 
już m istrzostwo w  kom binacji w  „k ie 
szeni".

W yniki I-go dn a M istrzostw:
Beg 18 km.: 1) Cardal (Czechoisł.) — 

1:10:53, 2) Matuszny (SNPTT) — 1:11:19, 
3) Dziedzic (HKŃ) — 1:12:21, 1 4) S tarz 
(Wisła) — 1:12:44, 5) Skupień (SNPTT) — 
1:13:35, 6) Sagasik (Czechosł.) — 1:14:37, 
8) Jurzak (SNPTT, Biała) — 1:15:22, 9)
Skup eń Tad. (SNPTT) — 1:16:19, 10) K a r

p:e l (Leśniczy, Zakopane) — 1:16:25.
W punktacji do b egu złożonego w yniki 

były następujące: 1) Dziedzic (HKN) — 
nota 240, 2) St. Marusarz — nota 234, 3) 
Budiarek (Czechosł.) — nota 198, 4) Ś lin 
ka (Czechosł.) — nota 192, 5) Gardiula 
(Sokół) — nota 190,5, 6) Zw ijacz (W sla)— 
nota 186, 7) Orlewictz (Wisła) — nota 181.5, 
8) Rój (Wisła) — notą, 180, 9) Gut-Szczer 
ba (Wisła) — nota 186, 10) Kedryna (So
kół)—  nota 178.5.'

W Il- im  dn=u M istrzostw odbył Się je d y
nie Konkurs skoków do b egu złożonego. 
W arunki atmosferyczne były bardzo nie
przychylne, na co w pływ ał silny w iatr, 
miejscami imający siłę w tetru halnego. 
Zawodnicy skakali z rozbiegu skróconego. 
Jak było do przewidzeń a, Konkurs w y
grał St. Marusarz, co łącznie z Il-drn m !ej 
scern w  punktacji do biegu złożonego da
ło mu w  sumie I-e  miejsce.

W ynikli Konlkursu do biegu złożonego: 
l)  St. Marusarz, skoki 47,5 i  58 m., nota 
218,9, w  sumie z notą zia bieg — 452,9.

2) Dziedzic (HKN), skoki 46,5 i 49,5 m „ 
nota 192,7, łącznie z b eg em — 432,7, 3) 
S l'vka (Czechosł.), skoki 45,5 i  49,5 m.. 
nota 184,3, łącznie 376,3, 4) Ciaptaik 
(SNPTT) skoki 50 i 49,5 on., nota 195,5, łą 
cznie 370,7, 5) Buidiarek (Czechosł.), skok' 
38 i 48 m., łączna nota 370,6.

Poza irónikursiem w  skokach treningo
wych m łody zawodnik, Samek - Gąsieni
ca (Wisła) osiągnął w  nadzwyczajnym 
sty lu  73 mu, a śląski zawodnik, Kozdruji— 
66 m.

Konkurs skoków o tw arty przełożono na 
ńedzielę (dz eń 3 b.m.) z tego powodu, że 
kombinacja ałtpejska (słałam i zjazd) me 
odbędzie się ze względu na trudne warun
ki śniegowe.

Na trybunach, piękńte udekorowanych, 
były tłum y publiczność'. .Sędziowali przy 
skokach: taż. Schtele, St. Zubek i  m jr 
m gr Kasprzyk.

S p o r t  a a  g r a n ic ą
JOHN BROMWICH — CZY DINNY

PAILS?
W rozgrywanych obecnie m istrzost

wach ten sowych Austrahi do fina łu  w 
grze pojedyńezej, doszo dwóoh graczy, 
prawdopodobnie najlepszych obecnie na 
świecie: John Bromwich i  I>'nny Pads. 
Ten ostatn', ,,nowoodkryty ta lent teniso
w y" w  półfinałach lekko wyelim inował 
dawnego uczestnika w alk o Puchar Da- 
visa  — Adriana Quista. Pa ls komplet- 

! nie zdeklasował Q u’sta swą pewną i ide
al. w  lokalu Poilsk ego ! alną wprost długość ą pdkl . oraz bez-

Czenwomego Krzyża w Warszawie, przy błędnym „backhandem". Bromwich, w  
ul. Piusa X I 24 odbędz e sę  wręczanie1 drugim  pó łf nale pokonał Geoffa B :ow-
paczek żywnościowych niezdolnym do 
pracy starcom — mieszkańcom Warsza
wy.

Paczki stanowią dar Polskiej Sekcji

na 6:3, 6:2, 6:1. M mo przegranej Brown 
również „nowy ta lent“  zaprezentował 
się doskonale ' sam Bromw ch oświad
czył, że reprezentacyjny team austra lj-

Szwedzkiego Narodowego Kom tetu Po- i ski musi być skompletowany tym wła- 
mocy Międzynarodowej. | śnie graczem. W aoublu Bromw cb —

Ogólna ilość paczek düa starców war- ; Qu st wygrali z parą Crawford — Hop- 
szawtakich wynosi 2.000 z czego w  lo- i man 6:3,' 6:2, 6:1. zaś Pa ls — Brown 
kału Czerwonego Krzyża rozdanych bę j n espodziewanie przegrali z parą. 
dzie kilkaidz’es'at — na 'ndyw dualne Schwartz — Newcombe 2:6, 3:6, 6:8. Ci 
podania reszta zaś rozprowadzona ostatni grający slab’ej w  singlach, do- 
¿wtan e do Domów Starców. skonale uzupełniali s ę w grze podwój-

OgródKi dzralKowe
dla ludności pracującej

Ze względu na trudności aprowiza- 
cyjne w kraju, przeprowadzana jest o- 
statmio akcja, mająca na celu przydzie
lanie ogródków działkowych dla ludno
ści pracującej oraz ogródków potmocń- 
czych dla stołówek, szkól, szpitali etc.
W związku z tym w Ministerstwie A- 
prowizacji i  Handlu odbyła się konfe
rencja przy udziale przedstawicieli sze
regu .ministerstw, Zarządu Miejskiego,
Centralnej Komisji Związków Zawodo
wych oraz Organizacyjnego Okręgowe
go Związku Ogródków Działkowych. Na |.nych. Przedstawiciel Ministerstwa 
kon'erencr przedstawiony został pro
jekt ministerstwa, w którym omówiono 
plan wykorzystana niezabudowanych 
terenów w miastach i  najbliższej okol’cy 
dla uprawy warzyw. Jak wyn ka z re-

feratów przedstawicieli Miimłsterstwia 
Aprowizacji i  Handlu, ind.. Dąbrowskiej 
i inspektora Kalickiego, przed .wojną 
spożycie waęzyw wynos ło 150 kg rocz
nie na człowieka. Obecnie spożywamy 
tylko 60 kg. rocznie. Terenów, nadają
cych się pod uprawę warzyw, jest do
stateczna ilość. Zainteresowane mini
sterstwa gotowe są pomóc w organiza
cją ogródków działkowych przez wy
dzielenie odpowiedmei ilości nawozów 
sztucznych i  nasion po cenach sztyw-

Bez*

REW IA NAJLEPSZYCH PING .
PONGISTÓW W LONDYNIE.

Międzynarodowe m istrzostwa A ngli1 
w tenis e stołowym odbędą się w  dniach 
21, 22 i 23 marca b. r. w  Londynie. De
fin ityw n ie  zgłosiły już swe zespoły Cze
chosłowacja, Francja, Belg!a i U. S. A. 
Poza tym  mają wpłynąć zgłoszeń a 
Szwecji, D anii i  Norwegi1. Bardzo praw
dopodobnym jest udział F in land ii, Ło
tw y i  L itw y.

Oprócz angTków w  mistrzostwach bę
dą b ra li udział najlepsi gracze Irian  d i’ , 
W ali' i  Szfcocj'.
TURNIEJ TENISOWY W LIZBONIE

W półfinałach aitatńego tu rn ie ju  w 
Lizbońe Massip (Hiszp.) pokonał Cocheta 
(Fr.) 4:6, 6:0, 6:2, a P. Felteza (Fr.) wy
grał z Petrą (Fr.) 6:3. 5:7. .6:4. 7:5. 6:0. 
F inał wygrał Francuz P. Pel zza b'jąc 
Mass.ipa (H szp.) 6:4, 3:6. 1:6. 6:3. 7:5.

ZM IANY W ZARZĄDZIE MIĘDZ.
FEDER. LEKKOATL.

Lord Burghley, słynny niegdyś lekko
atleta (biegi pa-zez płotkę przewidywany 
jest obecne jako najpoważniejszy kan
dydat na Prezydenta Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletyczej (1AAF), bo
wiem obecny 'prezydent 75-letni Szwed 
Edstroem rezygnuje ze swego stanowi
ska, pastowanego przez 32 łata bez 
przerwy.

Burghley jest bardzo popularny w  ko
łach sportowych i ćeszy s'ę ogólną sym- 
pat ą. Drugńri kandydatem jest Avery 
Brundge, prezydent Am eryk. Federacji 
Lekkoatletycznej.

KOLARSTWO W PARYŻU.
Amerykański wyśćg param' na dy

stansie 100 km. rozegrany na Welodro
m u Z mowym w Paryżu, zakończył s ę 
zwycięstwem holenderskiej pary Schul
te — Boeyen, która zdystansowała, pozo- 

• stałych ryw a li o 2 aktążen a. Holendrzy 
zrewanżowali s'ę za. n edawno pońesio- 
ną porażkę . z doskonalą parą francuską

pteczęństwa Publicznego obiecał zorza- 1  Lapebie — Serćs.
nizowanie służby bezpieczeńswa dla o -j Wyniki: 1> Schulte — Boeyen, 6 p k t, 
chromy dziatek przed rnzkradizewęm. czas 2:07:52,2; 2) M ignął — GulTer 
Przedstawiciele Polskiego Związku O- (Fr.) 15 p k t ; 3) Goussot — Souliae (Fr.) 
grodu czego obiecali pomoc fachową. 14 pkt.; 4j Pousse—Delyoye (Fr.) 17 pkt.

TO I OWO W SPORCIE
Silesjada. M ędzynaradowe zawody 0 

Puchar Pokoju, zostały przełożone na mak 
1947.

Ping - pongiś« „Krakus©" (Kraków) 
przegrali mecz z Morawską Ostrawą w  
stosunku 3:6. Najlepszym z Polaków był 
Mamczairozyk. Z Morawskiej Ostrawy 
KrakoW dnte wyjechali do Zlina ma mecz 
z „Batą‘.
1 Turcja po raz pierwszy w h isto rii tenisa 

weźmie udział w  grach o Puchar Davis‘a. 
Zadniej jednak niespodzianki nie przynie
sie...

Odpowiedzi Redakcji
Ob. szeregowiec K. T. Na anonimy

n’e odpowiadamy. Prosimy o podanie 
nam dokładnego adresu (wyłączne dla 
wiad'omośc' redakcji). Sprawę warun
ków m aterialnych rezerwistek postara
my s'ę wyjaśni ć u m iarodajnych czynni
ków.

Ob. Wfróbel Jan, Gdynia. Niestety, bliż
szych dany ch co do Polaków poległych 
we Francji w  walce z h itle ro w ska  na
jeźdźcą tymczasem nie posiadamy.

Ob. Kurawska Emilio., Kamień. W 
sprawie poszukiwania męża radzim y 
zwróc'6 si ę do Państwowego Urzędu Re
patriacyjnego — . "Warszawa, (Ralkowieo- 
ka 4), k tó ry  posiada delegaturę w  
A ustrii.

Ob. Górska Kazim iera, Suwałki. Od
powiedzieliśmy listownie.

Z  iesdm-w i  km
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godzina;
17.30 — ..Lillla Weneda“ .

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy
ru lik  Sew 'lski“ Rossim ego.

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz. 18
— „Macierzyństwo Panny Jadzi“ .

Teatr Powszechny, Zamojskiego 20 —
codziennię o godz. 18 „Placówka“  B. 
Prusa w przeróbce J. Marawsk’ej. , 

Teatr Comedia, Szwedzka 2/4 — oo- 
dzienn'e o godz. 18 reportaż sceniczny 
H, Buczyńskiej pod ty t. „Obcym wstęp 
wzbroniony“ .

Sala Wedla — Praga — Zamojskiego
26 od soboty 26 styczn a codziennie ko
media G. Zapolskiej „Sfciz“ . B 'le ty  od 
40 zł w „O rbisie" — Praga.

Opera, n i, M arszałkow ska 8. D n ia  2 I  3
Sutego o godz, 14-tej, g ram y O pe ry : ; . V e r- 
bum  N otaile" i  .Pajace“  a o godz. 17.30 
g ram y Operę K om iczną  — Boesimiego „C y 
r u l ik  S e w ilsk i“  w  doskonale j obsadzi»: 
p p . M a ry la  K arw ow ska , Janusz P o p ła w 
sk i, K az im ierz , Poreda, Józe ł K o ro lk ie w ic z ; 
Józe i Sendecki i  Jan ina Sowollaka. Reżyse-. 
r ia —dekoracje  S. Cegie lski. D y ry g u je  T . 
M a zurk iew icz . B  Hety do nabyc ia  w  kasie  
T e a tru  od godz. 10-tej rano.

K IN A
A T L A N T IC  (C hm ie lna 33): „S tra ch y “  z A n 

drzejew ską, K arw ow ską Ć w ik liń ską  Bodo t 
W ęgrzynem  oraz aktua lności P o lsk ie j K ro n ik i

Jmowej
POS.ONIA (M arsza łkow ska 56): Wizruwza- 

jący f  Łm o tr iu m fu ją c e j m iłośc i „C zeka j na 
m n ie“ . R eżyserzy: A . S to lpe r i  B . Iw anow , 
w  ro lach  g ł : B orys B liń o w  W alen tyna S ie- 
row a Le w  Sw e rd lin  oraz aktua lności P o i-  
slciej K ro n  k ł F ilm o w e j.

TFC ZA  Ż o libo rz  Suzina 4: „Zapom niana 
m elod.a“  oraz aktua lność P o lsk ie j K ro n ik i 
Fdntow e j

S7R.ENA (Praga Inżymiersika 2 ): f i lm  an - 
giefek; .Jeden z naszych sam olotów  zag inął“  
¿taz aktua lności P o lskę ] K ro n ik i F irn o w e j.

Początek seansów we w szystk ich  k in a ch : 
13, 15 17, 19; w niedziele i św ięta p o ra n k i
o 11-e j.

PROGRAM RADIOWY 
PONIEDZIAŁEK, 4 lutego

Godz. 7.15 — Muzyka. 11-00 — Kron. 
Warszawy. ł?.00 — Art. akt. 12.10 — 
Dz'ennük potadn, 12.25 —: Koncert. 12-40
— Informacje. 12250 — Skrz. poszuk- 
rodź. 13.20 — „Rzeczy ciekawe” . 13.40
— „Na Ziiem.iach odzyskanych” . 16.00— 
Satyry i  fraszki. 16.20 — Koncert- 
16.40 — Przegl. codz. 16.45 '— And.. 
dla młodzieży. 17-30* — Koncert. 18.20
— Koncert. 18.50 — Skr. poszuk. rodź.
19.00 — Muzyka. 19,15 — Skrz. posz.
rodź. 19/30 — Artyk. pó lit 19.40 —
Dzienn. wlecz. 19.55 — Koncert. 20.45 — 
Turniej recyt. ufw. .21.30 — Skrz. posz. 
rodź. 22-1)0 - -  Kcmcert- 22.30 —, „10
minut poezji” . 22-45 — Ostał, wiad,
23.00 — Koncert 23-25 — Skrz. poszuk. 
rodzin.
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